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Do walki o · ogaty plon 
Dohios.ła uchwała .Komitetu Ekonomicz~ego Rady Ministrów z dn.·17.2. rb. 

w sprawie wiosennej akcji siewn~j 1950.r. 
. WARSZAWA (PAP). - KOMITET EKONOMICZNY I.ADY MINI· 
STROW POWZIĄŁ W DNIU 17 BM. NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁ~ W 
SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 1950 lt: 

Dzięki wysiłkowi pracujących mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i k ierow· 
nictwa Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 
zadania 3-letniego planu odbudowy 
gos!ilodarczej, przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w rolnic
twie w porównaniu do roku 1946 o po 
nnd 85 proc., przy czym wzrost pro· 
dukcjl roślinnej wyniósł ponad 80 
proc., zaś produkcji zwierzęcej - po· 
nad 90 proc, 
Jednakże na przestrzeni tych 3 lal 

dały się zauważyć poważne niedocią
gnięcia przy wykonywaniu na odcią
ku rolnictwa poszczególnych akcji, a 
w szczególności w okresie wiosennej 
aktj i siewnej 1949 r. stwierdzono na
stępuj~ce brakl: 

t plany zasiewu poszczególnych 
upraw nie zostały doprowadzo

ne w postaci zadań produkcyjnych 
ani ' do ominy, ani do gromai:ly, -

2 ,v*wieln pnypadkach nie 7a
~ezpieczono terminowej dosfa· 

v.v materiału siewnego, -

3 nie zabezpieczono należycie 
" zwrotu plonów wysokowarto· 

śdowego materiału nasion i sadze
niaków kwalifikowanych. wskutek 
czetio pewne. ilości tego malerialu 70 
.•ta'kr· zuży tf'! na konsumcję, co spo· 
wodowało zmniejszenie iloki male-
1ialu nasiennego, -

. ~ rozprowadzenie nawozów f kre 
~ dylów odbywało się nietermi· 

ncwo, -
~ nie dopilnowano terminowego 
~ i jakościowego wykonania pla

nu remontu traktorów i maszyn rol· 
nic.:r.vch, -

6 brak było należytej współpra
r:'y w terenie o~ganów państwo 

wej administracji rolnej, organizacji 
itpńłdzielczych, związkowych i · mło· 
dzieżowych , -

JiJan. 6-letni stawia przed wszystki
mi dziedzina1ni rolnictwa poważne za
dartia. Produkcja roślinna wzrosnąć 
musi w tym czasie co najmniej o jed· 
na ;trzeci<\, zaś produkcja zwierzęca o 
około dwie trzecie. Osiągnięcie tych 
zadań oznacza wielki wn ost produk· 
c ji ·środków Ż')łJVllości dla ludności i 
surowców dla przemysłu, a ty m sa
mym wzrost dobrobytu mas pracują
cych miast i wsi. 

Dla osiągniqcia tych celów Pańs.two 
Ladowe daje rolnictwu ogromne srod 
ki ·w posl.aci wielomiliardowych kre
dy tów inwestycyjnych, tysięcy trak· 
torów i mas7.yn rolniczych, setek ty· 
sięcy ton materiału siewnego i nawQ
zów sztucznych oraz ·miliardowych 
krędytó-w kr.ótko. i średniotermino, 
wn h. 

Cele te zos taną osiągnięte 
przez: a) rozwój i wzmocnienie 

, państwowych gospodar~tw rol
nych. jako przodujących zespo
łów socjalistycznej gospodarki w 
rolnlctwie,-b) ciągły rozwój spół 

. dzielczoścl produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia go

, spodarstw mało- i średniorolnych 
dla wspólne j walki o wysokie u
rodzaje i wzrost produkcji oraz 

_o mechanizację p ra<;y 11a roli, -
· c) ro1.szerzenie form pośredniego 

planowania indywidualnej gospo
da rki drobnotowarowe j, - d) zdo 
bycie szerokich mas chłopskich 
dla aktywnej realizacil zadań ,p ro 
clukcyjnych i zaleceń pańslwo
"\\'ei adminis tracji rolnej , - e) 
skoordynowanie wsz·ystkich wy· 
sitków aparatu państwowego, 
7wiązku Samopomocy Chłop-
skiej I spółdzielczości. 

Pierwszą, zakrojoną na szeroką 
skalę akcją w Tamach Planu 6-letnie
go . jest wiosenna akcja siewna rok~ 
HJ50 i w związku z tym Komitet Eko
n omiczny Ra dy l\linislrów uchwala., 
co następuje: ••........... „ ........ . 

Komunikat 
zawiadamia my że dziś, dn. 24 lu· 

teglO br. o gotlz. 18 w lokalu Ośrod· 
ka Szkolenia Partyjnego przy 111 . 

T rau gutta Nr 1, odbędzie się konsul 
taeja z kolejnego tematu dla grupy 
samokształceniowej z Dzielnicy 
śrMm.·Prawcj. 

Ośrodek Szkolen ia P~rtyjnero 

1- Powierzchnia zasiewów 
Zatwierdzić plan zasiewów wiosen

nych na ł-ącznej powierzchni 
9.004.000 ha, w skład której wchodzi 
7.53.399 ha upraw k ontraktowanych , 
zapewniających _produkcję surowców 
dla przemysłu i sportu. 

Zatwierdzić pl likwidacji w roku 
gospoda~czym 19 -50 co najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha ugo
rów. 

Zobowiaza6 ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
za&tosowaniu: 

a \llg wynikających z zarządze
nia ministrów: ·Rolnich\l'a· i Re· 

form Rolnych, Administracji Publicz
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. 
1948 r. w sprawie likwidacji odłoqów 
i ulg z tym związanycł,l, -

b pomocy sąsiedzkiej zgodnie z 
przepi!;ami dekretu z dnia 12.9. 

194.7 r. 4) pomocy sasied1kiej w rol
nictwit!. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

Reform Rolnych, organa wykonawcze 
zwi:i,zk.ów samorządu terytorialnego i 
Związek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w ter1uinie do dnia to marca 1950 r., 
do wszystkich gmin i ,gromad, do za
znajomiel1ia w tym. terminie chłopów 
w gntinach, gromada.eh i grupach pro 
ducentów z zadanfami wiosenne j ak
cji siewnej, do · przedyskutowania 
ty<;h iadań z chłopami i przekonania 
o konieczności ich terminowego wy
konania. 
Zobowiąza~ państ~ową administra

~ję roln;.f do sporządzenia planu za· 
siewów wiosennej akc ji siewnej dla 
tych spółdzielni produkcyjnych, któ
re nie znajdują się w zasięgu działa
nia państwowych ośrodków maszy
nowych. 
Zobowiązać ministra R'olnictwa I 

Reform Rolnych do doprowadzenia w 
terminie do dnia 5 marca 1950 r. 
szczegółowego planu zasiewów do 
wszvstkich zespołów i majątków Pań 
stwowych, Gospodarstw Rolnych. 
Zobowiązać · ministra Rolnictwa i 

Reform Rolnych. ministra Administra 
cji Publicznej oraz Związek Samopo
wocy Chłopskiej, ażeby · w oparciu o 
przepisy dekretu z dnia 12.9. 1947 r. 
o pomocv sąsiedzkiej w rolnictwie i 
rozporządzeń wydanych na jego pod
st11wie, przystąpili do natychmiasto
wego organizowania akcji pomocy są 
siedzkie j i wykorzystali wszelkie mo
żliwości dla sprawnego i szyb:-:iego 
przepr:owadzenia wiosennych upraw 
i zasiewów. 

li - Zaopatrzenie 
w m,aterioł siewny. 

ZATW IBRDZIC PLAN ZAOPATRZE 
NJA MA,i.O- J SREDNIOROLNYCH 
CHŁOPÓW ORAZ SPÓŁDZIELNI 
PRODl!KĆYJNYCH W MATERIAŁ 
SIEW.NY. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

Rerorm Rolnych do czuwania za po
ś1ednictwem swych organów tereno
wych nad przebiegiem odstaw i do 
kon.lr1)!owania dostaw materiału siew 
n°go i sadzeniakowego. 

Przyj11ć · do wiadomości plan roz
działu materiału siewnego zbóż i sa
dzeniaków na województwa z tvrn. że 
ma być zwrócona szczególna uwaga 
na jak' najkorzystniejsze rozmieszcze
nie 7iemnlaków-sadzeniaków dla o
trzymania dużego plonu zdrowych i 
1 n ko-odpornych sadzeniaków, mogą

cych wydatnie polepszyć w przyszło
ści jakośt' upraw. 
Zobowiazać ministra Rolnic twa i 

Reform P-~lnych do. wydawctnia ma
teriału siP.wnego pszenicy w 1-szym 
odsiewfo i iednolitoodmianowej, ow
sa i jęczmienia w stopniu oryginału 
oraz sadzeniaków kwalifikowanych 
wyłącznie na umowy plantacyjne 
zgodnie z uchwałą Komitetu Ekono
miczne90 Rady Ministrów z dnia 17 
lutego 1950 r. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa I 

RR do bacznego czuwania w pol'O
zumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nad rozprowadzeniem 
wysoko - gatunkowego materiału 
siewnego krcijowego oraz importo
w anego, nad właściwym zużyciem 
t6ł!o materiału i do zaoobieżenia 

'marnotrawstwu. a w szczególności 
do kon trolowania: a) przebiegu od
staw materiału siewnego do C~m
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska", b) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska" odpowiednich maga 
zynów i pomieszczeń na materiał 
siev.rny i sadzeniakowy oraz zaopa
trzenia t:vch magazynów w środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na
sion zbóż, cl terminowe rozprowa
dzanie przez PZGS i GS nasion i sa 
dzeni\tków do spółdzielni produk
cyjnych oraz do tych mało i śre
dniorolnych chłopów, zorgan izowa
nych w gromadzkich grupach pro
ducentów, którzy zostaną wskaza
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru
py producentów i zarządem gro
madzkim k ola Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 

Ili - Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne 

Zatwierdzić plan zaopatrzenia roi 
nictwa w natvozy sztuczne dla wio 
>:ennej ąkcji siewnej oraz plany roL 
działów nawozów S?-tucznych i wa
pna nawozowego przez CRS „Samo 
pomoc Chłopska" i dla upraw kon
traktowanych na wiosnę roku 
1950. 
l]poważnić ministra Rolnictwa l 

RR ażeby na podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów te 
renowych, łaczyl akcję pogłownego 
zasilania nawozami źle przezimowa 
nych ozimin z akcją uruchomienia 
rezerw siewnej pszenicy jarej i in
nych nasion. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska" skoncentruJe 
wszystkie siły i środki w celu ter
minowego i właściwego rozdziału 
całkowitego· zapasu nawozów sztu
cznych, zaś minister Rolnictwa i 
RR przeprowadzać będzie, za pośre 
dn ictwem ·swych organów tereno
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
sztuczne i nad należytym ich roz
prowadzaniem. 

IV . __ Zaopatrzenie 
'f środki ochrony roślin 

alnym rolnikom 300 t on melasy "l'I' 

celu przeprowadzenia, przy pomo
cy aparatów lepowych, a kcji , zwal
czania słodyszka r ze11akoweg·o. Pa.11-
stwowe Gospodarstwa Rolne zaopa
trzą się we własllym zakresie w me 
lasę na ten cel w ilości 400 ton. , 

CeJttrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
11ropomoc Chłopska" zaopatrzy PZG5 
w te1•minie do dnia 30 m arca I950 r. 
w odpowiednie i lości środków owado 
bójczych (azotox, arsopal, fluo1·0-
krzemian sodu). 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
R. R. do wydania w terminie do 15 
marca 1950 r . instrukcji w sprawie 
przeprowadzenia walki z płaszczyń
cem buraczany m metodą mechanicz
ną (poletka chwytne) na obszarz.e. 
17,570 ha w województwach: poznań 
skim, łódzkim, pomorskim; wroclaw~ 
skim, śląskim i kieleckim. 

Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowanie łącznie z 
organami wy~nawczymi samo· 
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod 
ników roślin uprawnych, z udzia 
Iem organizacji młodzieżowych , 
„Służba Polsce" i ·związku Mło· 
dzieży Polski'ej. 

V - Kredyty i dotacie 
na akcię siewną 

Państwo Ludowe, przykładając 
specjalną wagę, do przeprowa dze
nia tegorocznej akcj i siewnej , prze
znacza odpow iednio w ysokie k wo· 
ty jako pomoc finansową dla mało 
i średniorolnych chłopów oraz spół 
dzielni Jlrodukcyjnych w p.os taci do 
tacji Skar bu Pai1stwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredy tów. 

Niezależnie od poprzednio 
przyzn an ych kredytów, a mia· 
now icie: a) 900 mil. zł. n a za· 
kup n awozów sztucznych , b) 750 
mil. zł. n a zakup materiału s ie 
wnego i wyk onania •1rki, c) 
112,5 mil. zł. na zaliczkow anie 
ziemniaków - sadzen iaków dla 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następują 
ce k redyty i dotacje na w iosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
k rótkoterminowe zł. 1.708,600.SOO 
n a zakup materiału siewnego 
klvaJifikowanego i jednolitood· 

Centrala .Rolnicza Spółdzielni ,,Sa m ianowego (pszenica, ję-
mopomoc Chłopska" rozprowadzi w czmień, owies, ziemniaki), - b) 
terminie do 1 marca 1950 r. na po- · _na skup materiału siewn ego z 
trzeby Państwowych Gospodarstw umów plantacyjnych zawar -
Rolnych, śpótdzielni produkcyjnych tych w lJieżącej kampanii wio-
oraz gospoda1·ki drobnoto\varowej sennej k redy ty w wysokoSci 
86 ton zapra"' do pszenicy jarej oraz 2.574.410.250 z czego część zos ta 
16 ton zapraw z własnych rema nen- nie pokry ta z dotacji Skarbu 
tów do za pr.a wiania j ęczmienia s'ie\T Państwa w wysokości złotych 
nego dl~ u~raw . i.."Ont ra ktowa!l):ch. I 218.266.000. 

. Zobow1ązac pan~twową admm1lti:a: Zobowiązać Bank · Rolny oraz 
c~ę _rolną ~o t~1·?11.no~v~go uru~honue Gminne Kasy Spółdzielcze dQ przy 
lll~ ~?p~wtedmeJ. 1los~1 punk~ow. za- gotowania odpowiedniego · własneg.:i 
pia,nan1a pszenicy i Jęczmienia. 'aparatu celem sprawnego i termi-
Zobowiązać ministrów: Przemy3łu nowego r ozp r owadzania kredytów, 

Ciężkiego ~ ~fandlu Wewnęfrznego · ażeby podania o przyznanie kredy 
do za pewn1ema dostawy przez Cen- tów były .załatwiane przez oddz1a
tralę Ha n1 lQ\\ ą Przemysłu Chemicz· ły terenowe Banku Rolnego w cią· 
nego odpowiedniej ilości „buracza- ! gu ~ dn i od daty ich wpływu. 
ka" do za prawy nasion buraka cu- 1 . • . 
krowego, zaś ministra Przemysłu, Zobow1~z'.lc_ Związek Samo.porno 
Rolnego i Spożywczego do przepro- , cy C~lop.,.Jn.eJ do spowodowani~, a: 
wadzenia akcji zaprawia nia . by k1ero.wmcy grup producentow 1 

,· ~ . . ,• „ . gromadZ'kie koła Związku Samopo-
.z?~.0'1 iąz~c ~im1stlo1\ P1ze.r;iys;u mocy Chlopskiej opiniowały poda

C1ę~~1ego_ .1 ~~an<;{l u ~\ ew~ęt: zne"'o n ia o przyznanie kredy tów w ciągu 
do za pe\\nien1,i dosta" y p1 zez C,en- 3 cln i ocl daty ich wpływu. 
tra lę Handl11wą Przemysłu Chenu cz· 
nego od1>owiednich i lości fosforku cyn 

ku, ziarna „Arvico'' ora7. świec dym 
nych, niezwłocznie po zgloszeniu za 
pohzebowań przez poszczególne 3ta 
cje ochron~· rnślin. Państwowe Go
spodarstwa Rolne zaopatrzą się we 
własnym zakresie w fosforek cynku 
oraz .odpowiednie ziarno w ilościa;:h, 
niezbędnych do przeprowadzenia wio 
sennej akcji odmyszania. 

Zobowi:!zać ·mh1istra Rolnictwa. i 
RR do wyprodukowania w Pai'islw. 
Ins tytucie Weteryuaryjnym !>7.cze
pionek oo· ~walczania szkodników 
11olnych w ilościach, objętych zapo
trzebowaniem, zlożonyrn przez sluż 
bę ochrony roślin w terminie G'J dnia 
25 lutego 1950 r. • 

Centi·ala Rolnicza Spółdz i elni „Sa 
mopomoc Chłopska" dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1950 r . spółclziel
niom produk.cyjnym oraz 'indywidu- j 

Zobowiązać ministra Rolnichva 
i RR do zorganizowania przez swo
je terenowe organa przy współu
dziale Z\viązku Samopomocy Chłop 
skiej należytej akcji inf or macyjneJ 
o możliwościach kredytowych spół
dzielni produkcyjnych oraz mało . i 
średniorolnych chłopów oraz stałej 
kon troli rozprowadzenia i zużytko
wania kredytów. 

Zobowiązać· ministra Rolnictwa· 
i RR do wydania w terminie do 25 
lutego instru kcji · dla t erenowych . 
komórelt: pailstwowej administracji 
rolnej, regulującej sprawę in.formo 
wania w odstępach 7 - 10 - dnio
wych o wsze1kiego rodzaju tr:idnoś
ciach, wynikłych w zakresie kredy 
to wania. · 

(Dokończenie na str. 2-ejl 

Szef ~ Misji Dyplomatyczne) 
Niemieckiei Republiki Demokratycznei 

przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP.) W czwartek 

dnia 23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Misji Dyplomatyczn'ej Niemieckiej Repu
.bliki Demokra~ycznej pan amb as ad or 
Frledrl~h H'oll z małżpnkq. 

Rozkaz Ministra Sił Zbrojnych ZSRR· 
MOSKWA (PAP). Minis ter Sił 

Zbrojnych ZSRR Marszalek Wasi
lewski, ogłosił na.stępuj11,cy r ozk az 
dzienny : 

Towarzysze żołnierze, marynarze 
I podof.icerowie! Towarzysze ofice
rowi-e, generałowie i admirałowie! 

Siły zbrojne Związku Radzieckie
go obcho!lzą. dziś 32 rocznicę Armii 
Rad?Jieckiej i rad:i;ieckfoj maryna1·ki 
\vojennej. 

Stworzone przez Partię Komuni
sty~ną oraz jej wielkich wodzów 
Lenina, i Stalina. Armia Rad.7liecka i 
marynarka wojenna dowiodły w su 
rowych bojach o wolność i niepodle 
głość ojczyzn y radzieckiej, że stoją 
'Yiernie na straży interesów pańs'.wo 
wych ZSRR. 

W dniu 32 rocznicy Armil Radziec 
kiej i marynarki wojennej składam 
życzenia żołnierzom i mary narzom. 
podof icerom. oficerom, generałom i 
admirałom. życzę wszystki m d owód 
com i szeregowym nowych sukce-

sów · w pracy nad dalszym d oskona
leniem wiedzy w ojskowej i polityc-z. 
nego przygotowania. 

Dla upamiętnienia tej wielkiej ro 
mmicy rozk;wuję: · 

W, dniu 23 lutego oddać 20 artyle
ryjsk ich salw h onoroWYch w stolicy 1 
naszej ojczyzny - l\loskwi~. - w 
iotolicach Republik Zwią.zkowych, 
jak również w K aliningradzie, Lwo
wie, Chabarowsku, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra
dzie, Sta.lingiradzie, Sewastopolu i 
Odessie. 

Niech zyją Radzieckie Siły Zbroj
ne! Niech żyje nasza potężna Ojczy
zna ! Niech żyje n asza. okryta chwałą 
Part.la B olszewicka! Niech żyje in
spirat or i organ izator zwycięstw na
rodu radzieck iego i j eg o sił zbr o.i
nych, n asz wielki Wódz i Nauczyciel 
- Tow arzysz S talin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 
Marszałek Zwią~ku Rad'llieckiego 

(-) WASILEWSKI 

Armia Lenina• Stalina 
Przem6wienie tow. gen. Edwarda Ochaba 
na uroczystei akademii dla uczczenia 32 rocznicy 

powstania Armii Radzieckiej 
patrz str. 2 

Dnllłny jestem z tego 
że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 

odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pracy• 
- mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

ob. Józef Chałasiński 
Przed kilkoma dniami prasa otrzymani.em tego właśnie odznaczf>! 

stołeczna i łódzka podały wiado nia? 
mość o odznaczeniu Orderem „Trudno by chyba coś więcej nł 
Sztandaru Pracy I klasy dwóch ten temat powiedzieć niż to, że d6• 
wybitnych i zasłużonych :111u· stałem to samo odznaczenie, którt 
kowców naśze~o miasta. Są ni- dostali inżynierowie i robotmcr, 'bu 
mi: prof. dr Gąsiorowska ?raz downiczowie Trasy W- Z. Dostał'en1 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego je równocześnie i razem z nimi. Stąd 

. prof. 
0

dr Chałasińs1d. płynie największe moje przeżycie, 
' " związku z zaszczytnym wy związane z otrzymaniem orderu 

ró~nieniem przedstawiciel na„ .,Sztandar Pracy·'. 
szej redakcji uzyskał wywiad od Inżynier · Sigalin w swym reporta 
Rektora Chała.sińskiego. żu z Trasy W-Z słusznie pisał, że-

- W jakich okolicznościach odby „Trasa W-Z oznacza nowy typ czło 
ta się dekoracja uczonych Orderem wieka w Polsce, 11owy klimat pracy 
Sztandaru Pracy? i nowy sens i.rysiłku ludzkiego - bu 
- „O<lznaczdnie to - mówi Rekto1· dowę zrębów socjalizmu" , 
Chałasiński - zostało nam przyzna Jeden z i·obotników z brygad, budu 
ne jeszcze w lipcu w związku ze 
świętem Odrodzenia. Order zaś wrę jących most śląsko-Dąbrowski, tak 
czony został 17 lutego, w drugim się wyraził na ten temat: „Pies na 
dniu konferencji rektorów. Myślę, umie w domu szczeka, h<'> już jestem 

jak obcy, dzieciak . pyta się „Mamu• 

~~c~: ~~~f:1?e~c~~k~~k~~:Ó~vac~le z j~~~ siu, jak temu panu na imię?" - a~~ 
przypadkowa. Tkwi w tym głębszy most, proszę pana stoi i mog·ą sę lG 
sens. Akt dekoracji został powiąza dy plynąć". 
ny z pracami, mającymi na celu jak Chciałbyll'l, abym o sobie mógł 'PO 
najściślejsze powiązanie naszych wyż wiedzieć tymi słowami robotnika 
szych .uczelni z zadaniami Planu 6- 'l'rasy W-Z: 
letniego i z budową socjalizmu w - Pies na nmie w domu szczeka, 
Polsce". bo już jestem, jak obcy - ale 'll13.-

- Jak wiemy, nie jest to pierwsze my wreszcie Uniwersytet Łódzki/. 
odznaczenie ob. Rektora. Sztandar nowego, ludowego typu, Uniwersy. 
Pracy jest jednak odznacze1:iem zu- tet, o którym by każdy robotnik i 
pełnie nowego rodzaju, związanym każde robotnicze dziecko nie powie
najściślej z ustrojem Polski Ludo- działo inaczej, jak „nasz U nhversy• 
wej. Czy ob. Rektor nie zechciałby I tet" i którego by w tym charakteo 
się z nami podzielić osobistymi wra rze nic joż wykreślić nie potrafiło Il 
żeniami i przeżyciami, związanymi 7. historii kultury Polski. . , · 

UWAGA! Czytelnicy UWAGA! 
Na stronie &-tej ,,Głosu'• 

zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 
z serii konkursowej p. t.: 

Patrz str. 6-ta ! 

, 
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Arm SI.al • en1na • 
IQ 

stoi na straży pokoju i wolności narodów 
Z przemówienia wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej akademii dla uczczenia 32-rocznicy powstania Armii Radzieckie i 

w mroźne i groźne dni lutowe 
1918 roku, w bojach • niemieckim 
imperializmem, rodziła. się sławna 

Ozel'Wona Armia, nowa Arntla, ja
tif:J dotyebczas nie znały dzieje, 
armia wnwolonych robotników i 
chłopów, armia rewoluoJi proleta· 
riacJdeJ. 

Nowa, nieznana w dzlejat1h artnla 
robotnlczo - chłopska, wykuwała 
sw~ formy or1anlzz.cyjne I nowe 2a 
sady strategii I taktyki w ognię wal 
ki z zewnętrzni\ imperlallstyczn11: In 
terwencją i wewnętrzną kon~rrewo 
JucJ~. w warunkach niesłychanej 
ruiny, głódtt i rozprzężenia, będ~
l:'Ych następstwem zbrodniczej woj
ny imperialistyci:nej i zbrudniczeJ 
intel'wJmcji kontrrewolucyjnej, Oll'ga 

nh:owanej przez Wiihclmów i Lu· 
dcndorfó\v, Cbur<:hlUów i Lloyd -
Georgów, Wllsom>w i Pe~·shlngów, 
Poinc&:1e i Piłsudskich. 

Ni?it s~•ośród tyeb bersztów ilnpe 
rialilitycznyeh nle włer..cył, aby sła
bo ll:d>ro.ione, liwleio sformowane, 
odmntw:ijące do~kliwe braki w zao· 
r1:itrzeniu i kadrze, oddziały Armil 
Czei·woncj potrailly !ikutec~nie sta. 
wić czoła świetnie uzbl'ojonym, dos 
konale zaoJ>11trionym i dowod!llO• 
nym. przez do~wladczonyoh genera· 
łów armiom imperialistycznym. 

}\zec1yWisto56 przyn\osla Imperia 
liatom gorzkie rozcz:i.rowanie. 

Kierowana przez najlepszych lu,
dzi WKP (b), związana nierozerwal 
ną wi~ziri klasową z milionowymi 
musami robotniczo - chłopskit'nl, o
żywiona duchem rewolucji proleta
riackiej, Ąrmia. Czerwona. rozgromi
ła interwentQw 1 Ich blałogwardyJ 
skich lokai, obroniła władzę radziec 
kl\, zapewrdła narodowi radziecki• 
mu momość twórczej, pokojowej 
pracy w ciuu dwu dziesięcioleci. 

W okresie tym na.ród radziecki 
nieu~ ~ e wska.z&niach 
W~elkicgo Lenitla. o konłecznoścl 
wszechstronnego WZJ1lacnlanla Czer 
wonej A'l"Dl'ii ł Filil'iy. BlrĄd rac1Bedd 
11a.ęe„pieczył ro:11budowę potężnej ba 
ir;y 'l)tumYllłu ~ llOJ'B'a&tł~ 
wal sieć szMł wojskowych i udos
konalił systeu,. pkl)lt1Qla kadr l re· 
zerw, nie 57.()J;~ddł W~lłllków I qfłar, 
ab}' syst~111ałycznłe podnosló teohni 
kę l zaoi>•~rze.nle Afntil Jtadzłec· 
kll.lJ, ro:docz:ył nad t~ Armlll opieką 
~ittyczn~. lderowal niajlepstrfch pa 
triot6w ndziooldcb clo apM'$łn po· 
IU;ymme•o i szkoleniowego armii, 
l'.Uira otoczona. mjłl,lśCil\ narodu I 
ood•lenl!ą troi1krt J_)llrtłl i ł'~t'h.1 W)'• 
rosła na. najw~kl!ią potęr;ę wojg~o 
W'~ na Qaj!epsz~ ;umię świa~. 

Żr6dłQ siłv 
..Armii Radzieckiej 

Wspi>.~ial:Y rozwój Armii Rat:; iec· 
ltiej w okresie J)01cojowego bu~oW~l~
twłJ, 2ocjaH.:;tyeznego, podobme1 Jak 
jej węr.e!ln.iej:i,zc zwYckst:va w ok~".e 
sie wojny domowej i I;tterw7~)l, 
zw11!ilin_~ . s~ 11ie1·ozc?Wa~111c 't i~nlf)• 
niem Więlk1cgo Wodzą l organh:~to 
i·a. tej Armii, goettiall}ego .stratega 
Rewolucji„ 'fowarzysi;:~ Stalma. . 

W 1928 -r. w mowie p.oświęconeJ 
lO·lech~ Oze1·wp11ej Armii dał Stali~ 
kfo1rrc:i;ną, analizę klas?~vego ~b..1:a!c 
teru i źródeł siłY armu i•adzlecloeJ. 

W mowie tej powiedział Tow-:. 
nysz St.n lin m. i\l.: . 

Siła naszej Czei:wonej ĄrmJi 
polcg1,1, ~a tym, że jest on:i wycho 

wywana od picrwszyc~ dm s~ych 
narodzin w duchu 1"ter11ACJ0J1a· 
lizmu w duc}tu szacunku 4la na· 
J'(ldó~ innych krajów 1 w duch.u, 
miłości i s:i;aęun.ku wobec robt>tm· 

· ków w11~ystldch k.-ajów, w duchu 
z3chow11.ni • urnqenienia pokoj•.:. 
między krajami. I właśnie d!1te
go io naua armia jest wychor 
wywana w dudm iuierpacjonallz:· 
'1\U w ~uchu je@.@ści intere:>?w 
JO~tników w~zystldch 1>i:a3ow, 
w!aśnie dlatego :i\ilSZa Armia sta
nowi ' Armię robotników ws:ty11t
kieh krajów. „ . 

A że ta ok.olicznose stanowi 
. iródło 11lly l po\ęql naszej ~rmił, 

o tym i>\'ZBkQllll :Jlę kledy11 ~u_r· 
tt1a1.ja Wl!~ystklch kJa)Ó'lfr J'slJ 
:i;decyduje &iii nilpą4'i n~ na11111 
k raj, poniewa;i zobat:.'l;Y wowCZl'llr 
że hasza Czerwona Annla, wy
chowana w d~elm t1Jtcrnacjonal!: 
zro\t, posiada µiezllczoną Uosc 
p::-.!:viaciół i sojui;:i:11łk6w · we 
WSllł!3ti;ic!l (:Z<)lic11tl!:h śwlą.la, od 
Szanghaju do Nowągo JorJrn, od 
Loi.uynu do KnU1.11ty", • 

O głębokiej prawdzie tych slow 
przeli.onała · •lę buriµa~J• w Jtls!o· 
ryc~nych dniacl\ d,uglej wojn}' llwia-

t9wej. '·l „ ł t . Faszyzm nicmiec"' , plJ(l.nY a . "".YIDl 
lit~kcesi}mi osiągn;ętymi W W?Jn~e 'Z 
Polską, · Francją q;y Jugo5ł!l.Wlą, wy· 
ąbrażał sobie, że pochótl i1ą ZSRR pę. 
i~zi~ k~l~j~ym e tapem efe~townego 
1.iabtzknegu . 

thmi«, ]Frł6rci· rozstrz-r~ 
' gnęła o losa ch 

'\.awanty.cznei wojny 

&r1r~~~z~~-=: 

klęskę Czerwonej Armii. Ich impetfa ności dla Armil Radzieckiej, Armii 
listyczni konkurenci w Londynie j pokQju. • • • ~ • 
New-Yorku podziel<lli bzdurny po· Lud pol&k1 nigdy nqi zapomm, ze 
gląd o nieuchronnej klęsce ZSRR, bohaterska Armia. Radziecka nie tyl· 
clotknlęci byli tą samą ślepotą Jda· Jco wyzwoliła nas z jarzma ~me:o'!· 
sowa, którą znaliśmy z okresu pierw· 13klego, ale uratowała 13amo istnienie 
szego najazdu na młodą RepublikP. polskiego narodu, który faszyści nie 
Sowiecką, łlło Ji111potą, kt6ra umiera· mieccy 11kazywali na. zaglade w kre
Jq,cej klasie burżuazyjnej nie pozwa· m~turlaeh j obozac)l koncentracyj. 

MeJ, ma C!'fl'omM znaczenie ~e stów, na.ró4 nłez.acbwlanle wltt21lCY tej wspałllalej Armii, która stanowi 
waąftklln cli& naJzych ołleer6w, ale w skuteczn~ ..-lkl o pokóJ, nlu.a· chlubę I nadaeJę cale,! '~°"r.J 
ma również ogTO'.IJUlfl ~nie dla dtwi8'11e krotlqey pod zwyoi4}Skhn ludzkoścl. 
W&Z)'stkich rob~yoh i cb)opakieh aztanda.ran ~ Enaell&, Leni· Lud polski łączy alę Oiś • ludem 
działa.ezy polityC(l:Jlych. na ł Sta,llna. ku naJw:vtne.t formie pracująeym wszysłki-Oh krłtJ6w w 

Lepsze poznanie potęgi i nleosłan ustroJowej, ku komunhmowi, płynącym z głębi serca okrzyku: 
nego rcmvoju Armii Radzieokiej po W uroczystym dniu lwięta Annli Niech żyje bohatenka Ąrm,ia. Ba· 
zwa.1& lepiej srozumleć maczenle Je ·Ra4decldej, toł11letse l ołieuowie dsłeeka. armia pokoju i wo1n(l8cł na 
dneco z Jłównych ir6deł ~o'9 i W~a Polskie~e wraz z ~bm lu· rod6w, a:rmła sooJaJistycmyeh zwy· 
wluy w sw~ pnyszlość, któ'e ce- dem pracuJ~c,_ ~lił oficerom i ź«>ł· clęzeów! · Ja zobaczyć 1 zrozumieć rzeczywjsto· nyeb. . 

Cel.. J,ud polski nigdy nie zapomni o 
Gorzkie rozczarowanie spotkało nie tych dziesiątkach I setkach tysięcy 

tylko Hitlerów i Mussolinich, ale grobów bohaterskich żołnierzy i ofi· 
i:ównież ich anglosaskich konkuren- cerów radzieckich, grobów świadczą
tów, którzy z największym zdumie· cych o ogromie wysiłków i ofiar na.
niem patrzyli na rosnący opQr Armii rodu radzieckiego, o ogromie nMJze
Radzieckiej, a potem z coraz bardiiej go długu wdzięczności. 

chują nazód radziecki, uwatnJe 1 IPO nlenom l'afJs4eckbn naJserd~leJ- Niech iyJe renlalny Wódz A,nnll 
ko.lnie pattzlłCY na. n.łeprzytOllllJle p.-o •ze ~ i aajlepaie tycze- I narodu raflzlecldeg-0 - Geaera.U•il 
wokacje amerykaóskleh J.mperłalt- ni• dalszeco rozwoju l umoenlenla mus Stalin! 

mieszanym uc;zuciem rejestrowali po Tysiące robotników polskich. służy 
zornie niepojęty, a jednak rea.lny I u- ło w szeregach CzerwQJtej Gwardii : 
party fakt przejścia Armil Rad:ziec• Czerwonej Armii, krwią .swojfł 7:a> 
!dej do zwycięskiej kontrofensywy, świadczająe wierność zasadom prole 
witanej z entuzjazmem przez masy t11riackiego internacjonalizmu. 

Do walki o bOgaly plon! 
Doniosła uchwała Komitetu Ekonomican,go Rady Mini1tr6w z dnia 17. li. rb. 

lud(l'lve, od Ncw-Yol'ku dei Szangha· Wśród braci robotQików, w 11zere-
ju, od LondyfllU do Ka~uity. gaeb Czerwonej Gwardii walczył mło 

(Dckońozenie ~str. 1-eJ) 

VI - P ańsłwowe 
G ospoclarsfwCI Rolne 

Geniusz nauki 
wojennej Stalina 

dy łoltarz warszawsJd, późniejszy 
1;\awny żołnierz l dowódca, bt>bater Zatwierclzić plan· zasiewów ~99en. 
walll 0 wolność ZSRR, Hiszpanii i nych Państwowych Gospodarstw Rol
Polski nieod:i:ałowanej pamięci gen. nycb oraz pliln v.rykonania wlolłln~ 
Karol Swierczewakl. nych robót pplny.ch łfłtil)le n~ 

Masy ludowe z radością l dnmj\ W szeregach Czerwono) Armil wy• 1.$67,989 ha orki śrcdnJej, 

Przyją~ do wiadomości pląn prze· 
ka:zywania w okresie do 31 marca 
1950 r. kadr dlą obsługi sprzętu me
chanicznego przez o~rodki szkolenia 
TOR PP. 
Zobowiązać mln•$lra Rolnictwa I 

Jteiorm Jlołnypi do stałego ko11trolo
wanla i czuwania nad przebiegłem 
prac remontowych, pn:ek;i.zywanlem 
wyreiuontowauego sprzętu uiytkow
niJc91111, uop11.tneniem użytkowników 
w części iapal(łwe I prsygotowanlem 
parku trakłorowo·mas,y11owege do 
wiosenne) akcll słe ·• 

. widzą, Jak słusma i dale!cowzroczna rósł n~ sławnego w świecie Cl'łym do Zobow·jąz.ać Jninistr11 Rolnlctwll l 
był:\ stalinowska politvka WKP{!ł), wódcę, w1emy syn war•iawlikiej kłil· Reform Rolnych do dopl!nowaJlia, a· 
polityka narodu radzieckiego, który sy robot„lczel. Marsr.ałek Polski ~eby Państwcwe Gospodarstw;s Rol· 
w okreaie międzywojennym nie szcJ:ę Konstanty Ro)coi•owskl„ M dla wykonania tych robót moilł
ciził ofiar i wysiłków, aby zabezpie· Odrodzone Wojsko Polski• złl\C:ZO- wie ,najwięcej wyko~yslały żywą 111· 
czyć rozwój przemysłu clę:illdego i o· ne jut olerozerwahu~ wlęzią b1ater· łę podągową, urucholl).lly najwlększą VIII "" Państwowe 
bronnego, aby w11zochstronnle umoc· t b 1 1 id , ii tęin<Ł Ar ilość traktorów i ażeby t\Zyskały mo- · 

r • s wa ron eo,og z PQ „ · il. iwie naJ·wi·"'ksze skrócenie okresu Ojrodk·, M~a·yn~we nić i po leninowsku wychowac armię mi\ Rad:decką. "' d i „ 
l flotę radzieck1t, nleiawodną stra~ )tegulatne Qddzlaly Odrodzol)ego robót wiosennych, przez po wy szci· P.ri;vJać do wjadom.ości plan re. 
wolności i honoru ojczy~:ny socjaU· Wojsklłr Polskiego tworzyły :il<: na go ,nj.e wyda,m>ś<:l pracy, wlą~h114 orge nuaUI traktor6w i ma.azyn ze sta,, 
stycznej, "clnnej ra"'~iecklej zie""l, w op"'rciu nlzację polowyda brygad, traktofo· ,__ • , h i " „ „„ ... "' "'"Ch prace „. „wie 2-ł•nv or.... nem g-0""wosc1 too n czlieJ· na dzień Masy ludowe z d11

"'"· l otuch"' o brater"k"' pomne ze st•ony Rzsdu "~ ' · • " „. ' "'" nA • ......„ ... „ " „ "" ' „ wspóbawodnłctwo prąey. mr n1&ł'Ca 19li0 r. w trab.'to'raeh 96 
stwierdzają fakt, ze Armia Raddec„a, i Armii lladzleckłej. Zobowiązw6 ministrów: Pnemysłu pi'oc'alt i w inuz~iwh 1'1tlnic&ye)l 90 
najpot~nieJ~za armia świata, zgodni~ . Od A~il teJ otrzyanallśiny wi;pa· Ciężkiego oraz Handlu Zagra.Uczn.ego pl'OCent. 
z wolą Stabna, zgodnie z wolą naro· niale, no\voczesne uzbrojenie, jakie· do zapewniania l'aństwm.vym Qospo. Zob<>wiłz,ać Jniniapa RblnwWia i 
du radziecJdego, 'Jgodnie z wollł se· go Wojsko Polskie ulgdy pJxedtem darstwom Rolnym tej ilości trakto· B. lt. do nałeźytero praygot<tWania 
lek millo;nów ludzi pracy w całym nie posiadało rów, która została prz~Jla w POM do wy']conattia zadań, zwiąi:a... 
świecie: wiernie i ni~ugięcie, cz~jnie W trudnyc~ waJ'\ifikach wojny o- planie na I kwartał 1950 r. n~ ,.; l\lic>Qµq a.kejfł siewnlł, do 
I ~wine a_tol na st~azy po!1'ojo swia· trzyntll11Amy od ł)racl radzieckich o· VII „ T echnlc•na kontl'Ql<>wania stanu KOt.owości trak 
ta 1 wolnosci narodow. gromne ilości wszelkiego rodzaju za· „ torów i ma.in711 n>lniczych, stałl\1- ich 

A'6:8' hdr;ledua l nar~ radziecki, opatrzenia dla stutysięcznej [ Arndt, ObsłUfll RolnlcłW9 remont6w oraz za.opatrzenia w ma-
~t11f udo~~ar:d!..:'~y~~J:r' u'1C::~!i a w p6źr,.łej$ZYPl .okre~ie wojny, nle· Zobowiązaq minilttra Rołnictwa i terlały pędM i ~i za.paaowe, a 
lud:iml wsiy:;tkich narodów bronią Mill dla całego Pl'l111Ułonow~go WoJ· Refonn Roh1ycb do IJ&tąleaiil określa· w szczesólno&ci: a) d~ uat.a.lenia. d.o 
pokoju p1zed :zamachami fmpe~iali· ska Polskiego, • nycb typów warsztatów rflJaO•łe· 4nia lO :"1MXIA 1950 r. -.czegółowe-
stycznych podzegaciy wojennych Nie sposób przecenlE wagi tej po- wych, :które z®lne będół zapewPlłl o4 ~~-jfl~aev. _!'łI„11:,,.:!f"n~!~ ' mocy, jaką odradzaaące sję Wojsko .powledni~ ob•lutJ~ pafkU tr~kkłl'owo• ·- 10--1 ~--, ·• _,,. •• - „„, 
li - • L • S at• p 1 ki t • A-•1 „ d i c W)'koreystąniu tnktorów i mas;vn n.nula enina- t ina o s e o nym•~o o • .,.. jll.a . i e • mai;zynowego. rolniiez;vcJi," iC"'· ~l?'l ._.,,.:. ~· J. ~· 
Słol• Y"ia S&ra.;,y p·'o'-OJ•u'.. klej w p.,_taci tyi;Jęcy oficerów i spe- :Zobo-wiązać -.mmistl'Jł· RQJnictwa i . , . •· . . ti. d . „.,. I „ .K. cfalistów wojskowych, głównie Pola· ~eform Rolnych do -·uruchomieniu w moziio«c:1 wy Ol~J.W"'1111a. ie„ · Il 
i wolności narodów ków radzleckłch, 1dór•v swe, ooą•t• rama.eh, TPR w ter.urlłli@ ~"~poczęcia d~ielni l.hiit1kefjnyeh ~ 98.wie. 

dQśWlildczenia we>jcniJe l cnoty ~QI• wiosennych prac polowych lO war· rime urnowy z 'f!a.jb!iżtHIYJn zęspqłem 
Armia Radzfęcka w braterskim nlers}dc, chnraktorysfvczne dla Annił sztatów rucbomycb z ililł.Zbądnym wy PGR, b) do ząopa.trzenilt POM w 

sojuszu z armiami Jtra.jów demokra Rad1;lef,ldeJ, Pl!fił~ośU w nas~ ,;.zere posażeniem i pełną, wykwałitikowaną te1:mini~ do dnia 1 rcun-ca 19110 t'. w 
cji h1dowej stoi na straży pokoju, gi j za~zciepUi młodym tołnierzom, obsługą, pn;y c-Lym war$zta.ty t~ sna• niegj)ędn• z.aruisy ll\ltot..erlałów p~tl· 
bo taka jest wola l'ządów ludqwY~h, nowego, LudQWP-9(> · Wojlika Pol•lde· ją być rozlokowane w takich ol<:rę- nych i smarów, a do (inia 10 mMea. 
wpla milionów pt·ostych ludzi na go. gach, gdzie rozmieszezunle »tałych 1(151) i·. 'W "'8.))1$Y C:óęAcl wymiennych 
cąłym świecie. Mo~na Ś'1\laJp powJe<ldec, ie l>ei warszwtów nl.e Zi\pewn1a normalnegQ i matei•iałór\v dla l'IU'Jl()l).tów bieżą-

Nain nłepoh·zebnp. jei:;t woJnti, na. tej ogrQtnnej, braterskiej llQJllocy ze ft:nkcJ?nową.ma . pr!lc polowvch. croh i nap:i:~w; c) du przy~utowanią. 
sze zwycięstwo mota być osJąimię- strony oficerów rndzieclcicb, Armii Przyjąć do wiadomości plą~ rozlo· w terminie do 10 mti:rca 1950 l'., w 
te m~ dr"d:le pokojoweJ, czits vracu Rądzlacldc.i i Rz?,du Rad:deckiego nie kowa~~ia na ro~ !950 warsztatow ( kb. rllmllCh POM, odp<YWiedniej ilości 
jn d!a Z\VYCłłlsiwa socja.ljznlłł, pr;li~I byłoby tej wspi!nlałej sUy bojowej, tegon~ w ~lo~c1 14, w6r~zlatów lt ka· b!'Y(adlerów, t,raktorzystów, pQDloc
szłośli na.Jety do ludn praeująccirn. na jaklt w toku wojny wyrosfo Woj- legom w 1losci 13. o_ra'.• [I _wlir.i1.tató.w 11ików or;iz mechanil&.ó.w obj~zd<>wyeh 

sl;.o PoJs)>Je, nie byłoby tej wspimla· rcmo~t1:1 ~oko111o!J.ll l przyJąó ~o wt~ i wars~t11towych i d1t xoq~anlr;owania 
Setki niUilmów ludzj PJ'IWY na. ca. łej epopei bohaierstwa i chw~ły wpi· do!nosc1 .. ze _wa.rNZ.taw I j ~I ll'.nitegoł'lj brygad traktiorowych przed rozp(). 

lym iiwieeie $wiad<!me są iej włi;i- sancj do historii naszego lli!.TOdu zi;.Jmowac .s;ę będą równi.ęt „„per,_. ezę4iem wioticnnnj akcji siewnej z 
śnie vi·a.wdy f xdt-cydowanje Prze· przez .sławJte pt\!kl I i II Armii, wal· e;i.ą. c:ir,ścl i 1no4114eJą opr"}'l!l~O\Vll rm:oydzialenian do poszczególnych 
cłwstawiają 111~ wo.jenneJ awaritu- r.zącej n boku potP,:i:nej i <tW~'df!sldej ~ua do rel?i-011fu dla ws;zy1Udch u· traktorów n~ s~łę ł.t>łlktclr~Yst~w 1 
rLe, któr~ im1rnrhtllści usiłują na- A rfi!lt ~"'17.ll'cklef. ~yt.l;~lkow spr2ęt~ mceh~lC?~teso ewentualnie [>Omocników, d) do pod 
1·z11cjć Iutfzkości. Wiedzą o t~m im- Sp~ród \VSzyl!'łhlch armil s<~Jur;znJ w_ ro)n1c~wie: . w~'Ż~zanill. kwulifiltacji trakt.oru· 
flCrialhici i dlatego swe zbrodni~11. <'r.ydt jad; 11;,ii oddzialy J ArmH 1101_ lob:rw1ązac mm1strd . llulmct~''" . i li!WW .lłł'll~ do.$J.:kalianle ioll i propa
lm1Q)>(lj~zę plany sta,rają, się przesio :e4lej .dm~yly szcięśoilL 1 zit~:r.czytu Reform Rolnych ~ do zapewmema gpwanie osiąg11ięć i ł»etod p~a.ey ezQ 
nió Qli:iiuJia.ńezą, f;r.Mco)o(ią kosm()· l>N»i!ł lldziału w zwyc;ł~skim sztur- przez Piu\r.twc;we Gp~podar~twa Rol- łowyc)i tl'a.'kto'l'ZYlltów ZSR}t, e} (lji 
()<Jlił:vczn~. niie stolicy ltlUcryzmu. n.~ zaopat~·zen\a zespołowyct> watsz~. · zoi•~anizow•ui11. pracy bfYJfM polo-

Ą.rmia ra<Jzieo~~ ....- najpotęinie~· Sztandar ~lało-czerwc)Jly, zallmh;ty t~w re~on\owych .prz.ed r_ozpoc~~. wyęh nj\ 2 Z!lliany ora~ Wrt}łÓłHW~· 
sza siła zbrojna świata, repr1Jzentu ręlcq, żolHlerzy I dywizji, powiewał ctclln w10s~pncJ ai'CJi s1i>.wne1 W n~e- nictwa pr1u:y w dzie~inie wydajno
~'1 moc ł niespotytofić rewolucji EO· ned Reichską.ndei obok sławnvch i~~ane qpr;-:yrząJiowa1-1ie, .ąiat~fiał i ści n&r m i najlepsze; j11-~oi.ei wyko~ 
cjaliatycznej i n:irodu rądzieeki~ .: o. szlamłąrów Armti · Wy:i:wollclei~i, nte:i;bę~są, wykw~llUko,'!'aną obslu· nywaJ1ych robót. celem &króc~n.ia o-

U podstaw ideowych a,rmU r~· w~e$zcząc światu hłstoryczne zwycię- gę. ce.erp ~-ape'."meni;i tym wijrszta- kres~ pracy i szybszeg1> przeprowa. 
d~ieekle:f le~y internac,ionałban pro· stwo nad fasxyzmel'.ll. l?m naJ_wl~"'szei_ sprawności w 0}m:· dzeni!l akcji siewnej. 
lett\rlaeki i soc.Jall$tyczny, Idea bH Jakże śmieszne są wysUki reakcjo. sie akCJl sie1;rne.1. ·. . . 
tersłwa wolnych i niezawislycb na- nislów, niedobitków fc.szyzmu i ich Zobowlązac ministra Roh:uctwil l 
rodów. opieJmiii?w z „Głosu Ameryki" czy R~forn: R~lnych d~ z~pewnien111 pried 

Taka była przez cały okres swych BBC, ktorzy przy ppmocy wyświech- rozpoc;1:E}t;lem ąkCJl 1>1ewnej każcj..emu 
bollatez-Jldob dziejów I ta~a. pozosta tanych "'oebbelsowskich kłam11tw POM j~dnegQ ~odręcznego W!lrs~tatu 
nie Jłrmia rad111Jeck!l, armia krJ.Ju przy po;ocy wyzwisk i histerycznej w stałie pełnej gotowoś~t, ~alęzycle 
i;ol'tł\Jisłyczpego,. armia. Lenlną, - gest~ulacji, chcieliby podwą7:y~ pal- zaopa ~oMigo w odpowiedru $pTzQt, 

" ,,. · dz' k' ... , t b I . 1 matedn1y ob11lugq, Stalina. s~o-fa ~ęc ie 11rf1.,ers ,wo ren 1 po • PrzyJąć do wi!!.domości plllJl z~o· 
Dlateg-0 znowu bęilą u boku ,A.rmH ~ko-rąi;lueck!ł pn:yja~p., wych remontów TOR na okres do 

Jł,.a.dzieokieJ JJtawaly w Jednyll' z nią . Sojus~ poisko·r;1dzieck' zr<1~z1• lllę 4nin 31 marca 1950 r. t przyjąć do 
szeregu armie krajów lud.owo • de- 1 okriepł w latach woj~y, ~tórą wy· . wiadomości, że dofożone 'J)ędą stu.Te~ 
mokr:i.tycmycb od OceaQµ Spolic-J- yrallś~}' przede wszystlum !izięJd po- ' ni.a w celu pnz;edterminowego wyko 
neio a' Po Nysę 1 Odrę. Potężny mocy ~ u boku ZSIUł. . 1 nania planu, MP-rzez maso\v„ w~pół 
front .lłll J>oikojp ł ~oc.Ja-lizmu krrep- Sojusz ten pogłę'!)i~ł się I llmaciitał l zawodniotwo, z.astosowanie uspraw,.. 
nie i wrma~nia. się, budząc otuchę ·W w la.ta.eh pokoj~ •• ktore llJlOW~ wyka-1 nień i racj<>nąliu.ację. 
sercach mas jeszca:e ucieml~ionych, znły,, ~ Pf7'YJilzn radziecką Jelit dla 7..obowiązać mi11~stra Rolnictwa i 
~owładając n<>we hiatoryc,:ne zwy P~Qlh'ril polskii:ffQ kąrdyn~Jnym wa- ! Reform Rolnych do jale 11aji;zyb~zego 
cięs,wa idei Marksa-L<mina~stalina. run.lde'_l'l łatnlęma • pqmy1dnegQ roz- ustalenia nima.atywów części, J.tóre 

.Ale imperia1W1n nie c'hce ?Ol{o4zić W'P)ll kil socjaUzm1>wl. I wirmy po$laclać po~zq;ególn~ typy 
się .,. tll'ką per•t?ektywą. Jak ~wierz ~ioocel!l!one . 1Cnaczenll! .dla uas mea warsztatów w okre~le wipsennej ak· 
:7..a1plqt.any w l!lecj, ta~~ mfotll.ią s!ę im pnykJad rą4ba;cklej_ poJityk! 11mac· cji :;ieWflll1 dla ząpewnfonia normlłl· 
pel'le.ll~tii, łlJ.111\-C w sp.n;e{1f.nościach i~ii!nia ol.>ron::!.OliCt l{rrl jU w. ckre•te po. migo fun~cjonowania sprzętu i u· 
ąwantumiczej, zbrodrifo·z~j, p~ow.i· kplowym. jak rów1J,iez doswladcz~nia ' $prawnienia zaopatrzeni~ użytkowni· 
azą~J w przepaści i>olitykj po(ł:iega- rą!Jllil.fldde "' 7.;Jl;rosłe 5:Jkolenła '"'· ' ków par}rn inaszynowegci ora~ do roz 

IX - Spółdzielcze · 
Ołrodki Ma1zy"owe 

Doświa!Jcz6"i• 1111uld rłłmicz•ł u· 
ezy, że szybkie i f.erm~o~e priepro. 
wiidz~le akeji sjewne! jfl$t jed~Ytn 
~ cqn11.lkl)w' decydujących o l)J:zy„ 
1>złym. pło~, Ce•ent okaząni1. pontó
cy gospadarst~ chłopskim f apół 
.izielniom pr()dukcyj~ym w prze-pr.o· 
wadzett.i!A akcji 11Jenef; ~kłada 11;ę 
na i,!ttrdej,u na terenie krajll '71899 
o.środków lll.18ZY~U)Wftlt ~l>Cłłdziet. 
ezydl '(%.8H SOM i 5,0ł5 grMttad~
Jdeh pullktl>w) powdae Ndatda W' 
tegoroe:mej akcjj 11tewitej. 

120 kwinl.4li na jedną oczys.zczainię 
i 100 kwintali na jeden tryjer. 

Zobowiązać CRS - SOM do przy 
gotowania całego parku mas2ynowo
trakt6rowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r. d-0 pełnej gotowości 
do }Jl'll.CY i w tym celu CRS - SOM: 
a) przeprowadzi \V t~'lll terminie 
d~·obny remont 709 traktorów we 
własnych warsztataeh, a jednoeze.• 
śn1e zapewni sobie w TOR termino
we zakończenie średnich remontów 
361 traktorów i knpitalnyeh rełnow 
tów 421 traktorów, b) zaopątrzy się 
w niezb~dnc częśei zamienne i mate 
riały w Centrali Zaopatrzenie. TOR 
w~lędnie w okresie przejścioiwym 
vv CltS „Samopomoc Chło~ka", e) 
jjkompletuje w terminie ·do 1 mare~ 
1950 r. pełną iło,ić kadr w dziale ob
sluri warsztatów oraz obsło!Ji trak· 
torów i m~s-zyn lniezych z ty-m, źe 
ewentualne dopełnienie do ~.soko.
ści jednej pełn~j zmiany obsługi 
tr'1lktorów nagtąpi ze ~kolonych o 
hecnie pl"zez TOR kadr traktorey~ 
stów, d) nłtzyma nienarus.sony za.~ 
pas materiałów ~dnych aż do ehwi 
li rMpocl~ia akcji 1tiewneJ. 
Zobowi"zać ministra. Rolnic_1wa i 

R. ~. do sp1·awdunia przez "łwoje 
pl'ga,na tel'enowe w terminie do I 
marca 1950 r., sporz111rdz01tYeh pnes 
SOM plaaów pracy i uzgodniimia iell 
!l potrubanti terimu, WYłłibjfł.Cymi z 
11la.J!J)w wiosennej ak~ji sieW!lej oraz 
do kontrolowania .stanµ g()t»we>&ci 
trak~,. lnl!s~, ~ WIU'5WA 
tów ora~ zaopatrzeuia. w paliwo i 
!łma,..y. · · ,, -- : „ , 

X - Sp6łdslelnie 
produkcyine 

Cąłew uipe\Vnienia spółdzłełao§ei 
p.rodukcyJneJ, ja„ 11aJ~zera11eJ pomo• 
cy i opiek\ zcbowJązute się państwo
Wl\ admlnilllraclę rolną i słui'h-i a.gro· 
nomicz11ą, Państwowych 0$rodlf,6w 
M;iszyn<JWYCh do: 

a okazaniµ pomocy priy opra
cowaniu w terminie do dnia 

23 lutego 1950 ir. planów wi.o«en
nej akcji siewnej, które naleiy 
01>rzeć na najlepszym i najpew· 
niej11zym wykou:ystµniu iyj'lej 
siły pociągowej, posiadanej przm: 
!Opółdz~lnię produkcyjną, 

h zaopalrzen{a. llpółd:zielni pn~d 
rozpoczęciem wia:.mnnej ali· 

cji sieiwntj w łtt>edyty, nil:W<>&Y' i 
ntateriał siewny · o~• uzup11lni0" 
11ia żywej siły pociąqowej, 

C okazania spółdzielniom pl'>" 
mocy w. tenm.iJnQwym COO!ła• 

nizowaniu robót, podziale na gru 
py, we wprowadzeniti i;tonn 'P{a~ 
cy, opartych na dniów~ach obra.i 
chunkowych zwlęks-;ających wy" 
dajność pracy i wm'YwającyclW 
·wydątnłe na ..... -zro11t dochodów 
spółdzielni \ jej członMw, 

d dooilnowanła zawarcia przel!l 
~6łdzieln,ie Ul!l1ÓW bądi Z 

SOM, b'itdź J1GJl o 'Wykonanie 
wioscmwch upraw i zasiewów, 

e iiprawdzen!a w terminie do 
dni;:t Ż8 Ititego 1950 r. st11nu 

gotowości mam;yn rolnioz)·ch i 
traktorów, po&iad;i.nych pa-.re& 
S;p6l&ielnie 1 udzielenia nie.z1'~ 
dnej pomo(:y dff.a ~yśpieszen!a 
i·emootów 1 uZlU[)ełnienia braku 
jącyoh er.ęścll. 

Zobpwiązać CllS „Samopo111Gc 
CMo-a'' do okllQlania pomocy w wo 
ri11idkowaniu ~leżącej rĄpłlunkow@SQ 
Jp61ddelni produkcyjnych pned rQz•. 
po(:Zfłciem wiosenne; rdccji siawnej. 

XI „ Po1ł•nowleniQ 
kpńcowe 

nie, do nowej woJ1>y. zeyw 1 wychowimta żoln1er!!la. 1 prowecl;;:enia przez Centrcl~ Zaop11-
' d . . . . IJ\70J11ko na•ze uważnie atudfuj11 i trzenia TOR. orzed rezpoczęc!em wto 

R 
Vid . 11k1~ jdoroczne~o ś~·nęt:i Ar_ J.ll lll!4al bl)dzle Wil:r.ecJtstronnl.e studio·· ~ennei· ą."cJi Śiewne1· zanasów CZ"Ści 

a z~ec 1e zwracaią się ku n11.•1 n•al• b"d I st i d • , "' ' .- . "'' 

Zobowi1:Xać · Centl'al9 · Rolnier;ą 
Bp1Hdilelni "Sainopornoe Ctiłopek~". 
i;p4łdziele~e o~rodłd n18.$zyr.owe do 
11porzą<j.zęnia w op~relu o re11-lne ir•~ 
1u6wienl11 w teripinie do dni~ l :m~r
ca 1950 r. lf)!Czegółow•ro pJa11.u pt"&c 
dla Jcaidcgo ośredb, pny czym z~ 
leca się stosowanie następuj;lcej ko-
1dnosci obslugiwania terenu: ~p6ł· Zatwier~zlć harmonoQram PJac pĄń 
cli.idn.ie !l'roaukcyjJ\e, res~wki & stvrowej admini11tracjj rnlnej1 zwią:ia
mopomocy Chłopatdef i cz11onkowie nych z przygotowaniem i prieprowa• 

t k T . l d . t! n "'' „ :i; e w ~a OllOWRn u o pov l materia} w , zgodni& z Ulilalonyml 
~~JY se• Jm lQnow u 2 1 ze WliiZ18

• &kich . Wlł1'Unli;ow wykorzystywali normatywami i propoJcjonalnie do 
l\.tch stro, if. w. fata, któr;iy w robotpi- wsp1'n•ałk donlbelt J).rmii lładzlccklej ·1 • · •· 6 · ·1 

bł k. J A ·1 R~:l · k' · · • ' • i o„cr tra ... tor w t maszyn poszc2ego • Czo-c ~P· l~ rm1 „ . zie~ Je) l '7 na odc:ln. ·u pracy nolllycznej, tm>w•· neqo użvtkownika 
sprzynnenonyeh z nią armiach lu· 1 azonej pod )dernwnictwe- WKI>(""I .., b ' ć 'inr t p „ ł 
d d •- t • "' '.ł t ż· . "' "'' ,.. • ~o ow1ąza: m s Tli rzpmys u ow<>- emo„ra yczn>c1 '1 wi~zii l~0 ę wychowufącej zołnłerza na ofiarnego Cieżkiego do tennlnowego wy.kona-
11,!! ~aporę n~ ~r~ddze podpoJów 1U:Pe; plllriotę l świadomego boiawnika o nlii Zilmńwh1ń Ce11t rali Zaop,a.trzenia 
nall5tYCZtłYC~·, W1 ,;3 w;crnlł s ra~ pnl>ól i socl~lizm. '!'OR, ze s:zciególnyin uwzglądnienjęm 
pokoju i woJno~ci. n1troaQw. W1>J/!lio nuzti, a ~~ nuz, ierminów przed 31 marca 1950 :r. 

Wspólnie przelana 
krew scementowała 
przyjaźń polsko.:. 

radzieckq na wieki 
L11d polski ł11c1y 11~ z tyJl\i Htka· 

mi miliol).ÓW W manifestacji UCZUĆ 
miłOl§cl 1. potkiwu, szaeunlul i •diritc& 

klldra Qfic~a . uwatnłe -stądlLJ~e Zobowiąz!łć minMrów: Przemy11ł1t 
l n,a.dal będde wszechstronnie ttu4ł.o Cięż){iego ornz Hllnd\u WewnętTzne• 
wa6 nl~nebrane bOJaełwo radzlec '. 90 do :zapewnienia tenninpwef i peł
kiej mylłli woJ$ll:ooweł, racJi~eckie3 , nej dostawy przez Centralę żelaza i 
•taU.nowskieJ nauki wojenneJ 1 nau· . Stali, zapotrzebowan!'lj przez rolnic
kl o zwyołęstwłe. two ilości trójwafstwow11J bląchy P•I\ 

Studiowanie radzieckiej literału· 1 
ce1'11eJ dla Qkh1dnic i lemieszy oraz 

ą woJskmiveJ, r$dzieckiej ~órczej b11lchy kotłowej l rur kołll>wvclt dl• 
rny~li naukowej, bogatego l wciąż remontu pl~SJÓW pa,owvcb i JDlconJo· 
Hl!DllClefO dorobku Armii Badziec• bil. 

g romad1kieh Jtl'UP producent.6w. dzeni11m wiosennej akcji siewnej. 
Plan winien przewidywać wy~ounnic l!obowjąl!lać nUnislra Rolnictwa l 
w olae11ie wioacnnej akcji siewnej 
zaorania przy pomocy traktorów Jlelor1D ltQJnych do zorganizowa1da 
188,500 ha w przeliczeniu na ·or~ę !lłc.cji $iewnej w ten sposób, aby zo
średnią, obsianie 11iewnikami 760.QOO st~a mołlłwle najwcześniej rozpącz~ 
ha t doczyszczenie 40.600 ton ·ziarna łll i jak naJlizybcJef ukończona, 
eiewnego. 
Zobowiaznć CR$ ~ SOM do WY• :Zobc:iwta1;•ć wszyJłkle władz,, orzę 

pęłnłe1da ·l przekroeumia 'przez sse- dy, lnstytqcj,, organizacje :;polecin• 
i:oli:ł akcJt w11p6łzawodnlctwa usta l •~zkowe do ok11za.nla Jt•iwię1'szej 
lorweli Jl& !>krefil tegorocznej w!o11an: POMOCY PRiY PRZBPROWADZ,4.. 
'}ej a~jl 11~ej JlGJ'll\ 4fł ha orJct NIU TEGO~OCZNBJ Wl()SENN11 
sre1hn4'J na Jeden traktol' atary (do. • 
etare~y r()hti~ przed :•okieflł ĄKCJJ Sll!WNEJ, zas prasę, radio I 
1~411) oraz "lt> ha. orkl ~a jede!J. t?ak Jihn do czy11nep ws.»tHudi..._. w. Wł 
tor aon. IO ha ..., ~ ~· Ila -.._ . 

• 
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Z Y Ć !m1~1~!,!u~1!„~!,~!!!!!! ID a .6CJQ W tkalni PZPJG Nr 8 ll-zeha usunąć -
. · ·liczne je zcze niedociągnięcia 

' Wykonanie J.>lanów jloślliowynb ~nsł:f. (ldy uwainle 'OtZA.IJ· 
neć zeszyt ~pqwozda-~7iY 1ti erowuilu1, tkailnt PZPJG Nr 8, to 
:mor.ina stwierd1lć, ie t.e.ll wzroąt da.f.u;je ,iffl właśnie od ~ ubie
ał4~ ~u. c,yn 1 .l\'fllj()wY? - Tak. ten poti:iJny rn'YW rDbołul
k&w dla utYUze1iła Mii:dzyual'Odowego Swjęt~ klas;v roJ1otnie1eJ, 
wybitnie ~iód prOO.ukroę tkaląi. A Już pOtmi 1loś6 ~k6w 
nie tylko nie 1M<u.ła, a. podnosiła .ałę aiłła!e. 

Gdyby podobnie byto e: Jikoiścią.! bfak&:e. A Cl~ briakarza !dzl.e s1ę 
Lecz, niestety, te diwa <:eY?L'1Ułi nie !)41j~'f.e1 w~. gdy on sam 
SllłY tu i nie idą w pa'l'.ze. W gru- za~·ezwti.e. Mało kto .tta:m. s własnej 
diniu ub. roku fa~ryim wykazała woli, chodzi stalle dowdadywać się 
113,6 prQC. wy~onan.ia planu w tka- o .sako/lć swej produkoJI. A l'.tf!Sztą, 
ninach surQwyoh, lecz tyllto 34,2 ro nie daje Mólnego obra~u pozio
proc. prjmy i a.ż 9,2 braków. W mu produkoJi całe,! t!cruni, GQyby 
styC21liu pe"Wna popr~a ,... 42,9 pri tak zawieszać na ~i tabiice, obra
my, 7 proc. braków. Ilość I gatun- 2Ujące jako~ć cod~ produkcji 
ku już :zgodna z plRDOwaniem., ltcrL - to wt:eQy wlad<1mo byiło t)y, o co 
braki o 1,7 proc. przekracu.ają usta- walczyć, o jte proeent J>Odnieść ]>1-
loną cyfrę. Diąo,Bgo tak jest? :Qia„ I k.o~ć l emn'lejSeyć br&ń! 

~go tkacze. z_ ~J~ Nr 8• )>roc~- i Tablice jak-06ciowe? :Rrzeciei są! 
Jąc~ tak wy~a~me, ?me potrafią i.wal WJ..qą jui od szeregu . d:ni. Majster 
czyc. l;ira~rqb."'twa. . . . . . uie' tow. Woźn!:i.k -Pód.r.YWa ~le r. miej· 
. K1.ero_wn.etwo tkal~.1 utr~~ • ' sea, biegnie do c,kugiegQ kant01·k'll i 
ze WY'l'l.ika to Sf:ąd. •z ~a0~~1 z~;,t przYJ1oS'i stamtąd 6 tablic. Riemy
czę9to spoglądaią ~ ltczn„ P .. y wiśc', wvkaza.na jest na nich do
si.v?i~h war~t<1.tach . 1 ~wy~ •. ~ąs~~- kład~Je jakość produkcji kożdł;!go li 
?e1_.. J zbytmo . rywaliruJą ? .uęk ;<i tkaczy. Tyl:ko, fo wykaz 1,.irvwa a!ę 
ilosc . ~rzero~1o~ych wa~·~6\~rO:.;: na dniu 9 lutego. I tylko tok1e dro· 
~wracai~c uwap na ja.kose t a bne 1..ąstmeżente, że tych tabl;c C.:o
kowane.J thwny. Jest w ym n tych<..'!Za.> p1\1wie tJ.ikt ole oglqdał. -
pewno sporo J>ra"'.dy, ale czy tylko Najllepszy dowód że nikt z tkac~ 
tlrnw..e . ponosz.;i ,winę za nadmierny o nich nie w!ecłtial. WiS.'lą Jmb!e v.r 
procęnt braków· • kantorku, ogląda je klerow'l'1ik. wj· 

DoprowC:tcl~1ć plan dzą majstrowi€, alę t.kaeu> nie ·w~e-
jakościowy do robotnika dzą, i~e. wyproduk0<wati primy, ~ 

. · · ·elk· lt torku sreuncts, 11 J!e braków. A pr.zc.r:iei>. 
~1edzim~ w meWl . 1n:1 ~n , i nic la:twh~1SYego ,iak umieścić je lllł 

bihsko sa.ll produłty~neJ. z kt~re. sali prołlul~cy,jru,>j i to w ten spooób, 
dobiega b~ZlWt8?'1ie łoolłot ~ros~~- aby co &cień mobili@w.1łY ·~łogę 
Dokoła QlSną .się tka<:7,ę, tiCaczk1. do ·wa•Ud o jako$ć. 
majstowie, przeg}ąQa~, pomągac~-

ki, cey. ścia!l'ki. ~k .... n• . ·e·t Wyniki współzawodnictwa 
- Dlaczego z tą uu ~ ..... t\ n.ie 'J " • • , 

tak, jek ~a? - .~1.ądatlfl ~ pow1mu znae wszyscy 
sobie ana;iilrot.nie. Włiaściwre, to me Brnady ~ jaku1ci1 
bairdzo wi.edo:ą jaki. procent primy Z W}'PO~i rQbO'łlników odno~im.y 

, f 'braMw wyt,~.zactą obee·nie. WY- wira2enńe, że tutejszy ręferat WSjpół
niki ()Siag.ane w d:ziedrunie wykona- zawodlllłctwa nie PQ!łożyił dostąt.ecz
nia p.Jenu Ho$eiowego w~y dQ- nego. nacisku na ~ ~omity oręi 
brze znaj~. Dmermyplęlrldopt·()wa~za \WJik1 o popraiw~ ~ W bhtl 
o.y byrwa do kerżdej maszyny. Każ.dy na 300 tim.czy, ~tn:ieJą tylko 3 l1ie4'. 

Wlie. ile wątków pl'1.eroł>ił, jaki to !l!POłY. ·l~oe ogółem l~ osób. Sita• 
stanowi procent b~zy ak<>rd?w~j iipl~ nowaoo za mał?. A na _ll)ewno, ~Y 
nu d~rmeeo. No i na ogol nie moz do tego rodfll11JU ~1otwa: 
na neav:ekać, ~ jest wnad sto wciąg·nąć jaik: naijrwlększą ilość tka
- z gł.asów tkaczy prubitja <Jc1.uclr> czy, gdyby ~ać jedn.:iczieA• 
dumy. Lecz oo do jakości. to tylko nie z~ .~. ,il!" 
w.tedy wi.adomo, jaką ,gj,ę w.vprodu- w.zrastałaby fll',l.ma i ~ bt'aki 
kowało sztukę, gdy pawie o tym Bez wątpi.em.i. bo ~ dtaa:ie 
---•„••••••„••••••u•••••••„••••nn„ ... H••••••••••.ae--.-...--.._ .... _..„ 

Na odbytym onflgdaj OS4ó1ny111 zę. dii11ł, Clł J:nfl· robiii. 
bra.~u zs,łogi l'.Z.P.W. Nr 6, w$zys~y Kol. Zb''Ora•yll: ą.s~pll.fe 111t frodek 
spoglądali z zaciekawienii~m na kol. jłali i o~wiail.eza; 
Zbiorozyka. Tego, który 1dodawno zor ~ My, pi~rwH•;y ~ liodl'li z.eap6l 
ganizowal: zespół mlodzie7m'?' na samo niłQdzioi1,1~\'Y nu :damoprzq,Sn1ruch 
prziiśnicnch wózkowyeh. wózkowvl'I~~ mbowiąi.uj!'lllY ~ię pod-

Młodzi w .kilcie ~~Ii co~ tt<TU po ujeli~ o . I ,li pnwcI1t wykou~ui" i1a· 

cichu szeptBli ·między sol1ą . Naradzali ill!Fh bur, akordowyrh. Bęilzieuiy wy
~<lnJ"ll"llt Je w ·12::! procl'1JT1t<'h, · przy 

się. 9.J pnWdntttf!lt T·go gatunku. 
Tymczasem składali wbowiązauht Po tv1·li ~łow<wh członk~wi11 1.ii11połµ, 

towiuzyaze z przędzalni angielskiej, , 
franausl;:iej l. innych odrh,iał6w. E'.bl. ni~ próbowsli ua1\"et 11kry~ wyl'l1iu 
Zbi•ore1,ylt przyelur·huj1i się uwt1zuil» dumy I ;.1tdowolenia. 
Kiedy 11kończyi mówić, starli.lY ~". ;;21li i.\?nQ:li:iły rzę~iate ol~l:~iló. 
pr,zędzo.n, tow. Kua.p, który zpbowtl).-· Starsi robotuie,): spogl~dn.li ni•, _n~clt 11c 
zał sję w priocią.gu pól roku \Vykouy- I wzrn~z~u <'ni 'Y1~z~c. ~ ~ło~lmiz tak 
wać ba?. . ..- produk(,yjnl!' w llb proeen- powa:rnit', 1rakt11.1" :r.sg~du1i;nu· pltH16'11 

tach, Zhiorc:zy1rnwy ?.e;;puł ,jui. wie· pTod11hJ1:1n;l'cłi , 

Kol~ Zbiorczyk z PZPW. Nr 6 

Wsppłzowodnictwo 
Współza;wodnktwo, nietl~wno wpro 

wadztmc w W vdziale fman5owyn\ 
MZK, już. dzisiaj 'przynosi doskonale 
wyniki. Wvniki te - to 'Y'Ykonanio 
zobowiazania, podj11tego dnia 14 sty· 
cznia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzeniu bilansu za rok 19~fl. 
Jest to tym bardziej godne uznama, 
.że dawniej bilans sporz:ądzany był 
do końca marca, przy czym w tym 
czasie zalegały prace bieżące. Jednak 

usprawniło procę 
w tynl roku bilans został ukortc:i:ony 
w po?owie lutego, a j~dnocze~~i~ :i:n· 
ł'1.lwionc wszystkie proce bmiące. 
Drunim osiqpni~ciem je~t skróconlo o 
15 dni terminu składarua do Zarządu 
Miejskie90 sprawoz:diJfl miesi~cznych. 
Sprawozdania takie do niedaw~a 
przedk~adano w ciągu "5 dni, obccn1e 
zaś '\li ciągu 30 dni. 

Tadeusz NledZialkowlJtt 
korespondent „Głosu" 't MZK 

PZPJG Nr B, t-0 dohr.1:Y ri>botn1cy, wić o l'oli wyehowa.w~IĄj ws11nł2tl
d.obrzy fachowcy, wodnfotwa, k<tóre wskazuje ~ałodze 

Referat współzawodniot\wi po,Wi„ najlepszych, nnjbarozlej Qftarn;ycl1 
n.len WY'k~ystywać zdołnośc:i tych robotników i pobudza irtnjrdl do 
robot11ików. Powinien pormlaryzo- pójścia w ich ślady. 
w~ akcję współzawodnictwa we Trzeba 41sunąć 
wsze1kieh je~o rodzajach. • d • • · 

Lecz posłuchajmy. co móWią na nie oc1ągn1ęaa 
ten temat tkame tow. tow. Pietrzak, Są jeswi.e :Inne trudności. o ktłi-
Rerzl.er, żałoba, Błoński i inni. Nie rych tkacze szeroko O'PQW.tru.iają. 
maj11 jakoś 11zaufa.nia" do spos!)bów W PZPJG Nr 81 nie urządea :się mię 
~zaQJ. ·1 wspólzaiwodndctr\1/a w' dzyodd!l.ial0'\9'YC'h namd wytw6r-
. JG N:r 8. Z cze~o to wynlka? czycb, które przyczyniłyby się ~ 

- Niby . \ll®)ó~wodniczymy, a po.prawien:la jakości przędzy. Wy
nie wiemy potem, hi;o i za eo wzhił dział iaopaitrzenla nie ®sta~ ?'&
nagrodę - powiadają rz; niechęcią. gularnie ciWłenek, brak płynów d'O 
I tak jE®t w istoc;ie, Referat W$p6ł- wywabiania plrlm na p.rzeglą<J.ahd 
~wodnfetwa przyznnje n.:łgrody 1 i tp. 
wręeza je zwydezoom. Afo WSzYist- Gdy zapytujemy o dzjałanie !W.AP 

. Jm to oclbyWa idę przeważnie w Dl)· partyjnych i zwj;p:kowycll, to ~
koją, ujmowanym prz<';r, reterenta. ~uje się, że nie wykazują vn~ )e
Ogół tka~y nio r.na wyników w.;pół s:l.L'Ze żyws1.ej dzil'lłMnQśc!. Wiemy 
zaw9dnie<twa, Stąd ro47.ą ,się plotki dobrze, że dawne kierownict'.vo 01·
w tl\.nln.i, żt> nagrody przy.znano nic- g:mizaoji pod6-tawO'Wej przy f'ZPJG 
&łusznie, stąd i niezrozu:mente ze Nr 8 l'liezbyt intere.sowało si~ pro~ 
&trony 4wyeią;.ców któn:y nie)r:dno dukcją. Nowowybrana f'IJ'Li:lrutywa 
k;i·,,.tni~. oba.wlaJą.c się zawl~r.i ko~ postanowiła sobie ui\ln~ć istrr~:ie& 
leg.ów; miast . zczyt'fć ~ię ~dobytą braki i już powa7,nie zab:'.l-iłi1 tlę >io 
nafrod111 wolą w ogóle nic pny'zna- roboty. 
wać ai~ do ot1•:t)'11lnni:i;, może nle «· • • 
231W3Ze słusznie pnnmmej nagrod:;-. Niedociągnlącla, ·o jakich ~?:,Nili 

A przecież nicwl~le czasu t.aję-łQ- liśmy. odgrywają powa7.ną . ·~ 
by po 7..<ikończeniu kolejnc~o etapu każde z nich "< osobna hamuJ<! ~a1~ 
wspó1!7.11wod>nicLwa ka.żoorar.wvo kę o poptawq prodvkc.J.i w tltaLru. 
~~c na dużym kartonie nazwi- Jesteśmy pevm!. że jl?Zeli kie
ską zwyci~ów oraz ich •slqgnię- .rown'ictwo, organl.!zac.\a pa~yjoo l 
efa p1:odukcYl}ne i wysokoiić na~o~ l rnda zakładowa usunlł te l'lie<loma
dy l umie~c!ć tnki komunikat na g11nia, - to równo1cgle z Nyro!(lł 
sailł produkcyjnej. Wówczas m•y- ilością produkoji piąć się bQd11 ~ 
sc.y będ4 wiedzieli, kto i zą oo o- górę cyfry ob1·azujące jakość. 
trzymał nagrodę. W~cdy można _mó- , H. Są.. 

, . ' • Kosz do s1n1ec1 
„IJnjh'.i <'::aT/Jlł11'1!, baik> 1:ł1tfo11ą1e Qf1awilltl11ł11 mi 11i1mia si~lJa„ .'·, (Z 1e_lm1~ 

pezwrej swrej piose1tki). 

„Uardzif!j łiiż /:ietfr~;o!111iek ł;oriy.~tamr obec1Jie w lJSA • 1J1Jjwifl.1Szej 
wolności o&obiste] - 0A1~'adc::ył prl!>:ydtmt 'l'run1an.". (Z tekst" or~•itJ 110~ 
woroczneiJ:o do Ko.tigresu, 19.'iO 1·.i, 

Zest.ewU.my Di>« tekst)' gwoli st14Jierdi::t11ia. i:i; ofo1indc:r:1mia prez:ł·deJUa 
Truw.m1a w $prat1.:ie „nQjwięf~&;s•i u1olno§ci osflł1istef• 111 fJSA. TJl!tzyit.istość 
Clłł«'rykaiJikts ko.fe, 1t.iesieiy; u1'virć nti,f(l:sy baJk• c;:iarmme, lxijkt cudmt1'1e. 

Hrtt, bo c6ż to ~ „wolność osobista", kiedy 1łll! 1uq;lna t11 USA. napisać 
li4•u prywatnego. aby nie byl Oil przejęły i 01;ens1!rou.'61łY pr:e.a amerr,• 
ka4sl<t pritiei1J: nie poiilobna ttulzwonić, «by prywatm1 70lntf>wa ielęf o„ 

11ic1m1 nie ;i01talQ podduchana przez f unkoj004ri1.1~ Feckro,lnego Biura 
$ledc:i:ffgo ((ł"JJS); nł• da 1'1ilf wyra.i;ic1 - clioćby w lWjflelilratmftjuy 1po~ 
sób 1iie:i:a~oo·ole11i(i ,: 11111Jr101ie.I 11p. przez r::gd Smnów Zj-1mł':is1mycli hf,.. 
aierii wojewicj, a1!y n,ie ;:;Qst11ć od 'l'Clzt1 wci11g1iiętym oo listę „podejrzanych" 
(cq 11in11od11je ~' wi~ks:wki uypad1'6w wyd(l1'•11ie z· pracy i odd(l.flif pą4 
nadr6r orgamSw Pf)lio,-j11yclł i:w&1t11alriie 1iatyc11miast pod są1l) • 

.,(',-.iMe" szpie:M1••l.."i•.i J•sr poddany „u:olny" oby1mttl USA nie 'Ylko 
w mi•jscu ;rMnul11fonfo, 11'7. tJliey, u· lal,YJlu publicwym - przedmiotem 
bnpm1ooycl• i bł'ltwlrwc11 rewJe.fj .iest. również jego mieszknnie. 

vn w Nf!W· York.u - /J{}f,l'fod~irił niedawno jeden ::' sędziów amery
k,rńt1.ic11, ~.(!111iPs:r1'11jqcy me,lr~poli~ Stm1uw Zjednoc::onych - to jedp1ie 
k<1s: dq .~miwi, w l<tóry-m. mo;iP. gr.?ebar policja„.". • 

i. ' ba rm:y1ma6, 110/foja '" lł'~"lii"• bardzo „dzielnie" grzebie. W wy
njl>l.ł teg„ gr;r:ebaniu do th1. I 1rudnia IO #IJ r. „dogr'Zlebała" $if 113 milio· 

rui!.."'" oclri11..Jw pvl<·u1r „a,6h pod11}1'!.:lll}Ch o dzictlal1wść a11tya:me1yka1islrą:'. 
„Nieplldobnit t.0bie wyol1r11::.#i - pr:;y:!lał imw Sfdziu. 1urw•rorski. 

GlwrkR ,,;, Clar<:e. - lHmlr:iei g/~b1Jldego 1t'Ull'i{llięd11 1.1' niyśti i 4'CZUCfo 

<1l1y11„11cli, 11i; w. ial..ieKo jl',~tr.iimy abcc1fit ilwiadkamł". ' 
Witt: cóż 11owietJęfoć 11.>laściwil' o <{al:lriracjach rzqd11 USA., zapmooiajq· 

cycl~ is1nil."J1i~ „11.11,i111i~ks:rj wolnosei o&olJitref'? Kasz do ~mieci, tu kfil· 
ł')Tłl gr rebie ·- ce1eITT mrdle11jq OCW Qp/ni~ p1tblic;mej - $ClfapqwiP.<: Wne

t') kańsk; i 11u,':l.am4JW pror»g<J111lu r::qdowa Stcmów Zj!'dnt1e::onvch„. 
E. Tł111ł 

„ .......... ~ .................................... „ ........... „„ ............. „ __ ~~·-

NleS":_fflieąng prze 
... a 1 •ter. szkadza 

~ wykonaniu zobowiązań na <bień 8 Marca 
1 

lililt ~•· IJłYŚ~ • teru ~i;- Pakt t.en prayezynłł lll• *' ·--
• lepie). Miesteł.v. llllOJa pr.a'dta ł"<:znego ujawnienie roll majatra 
łlO pl08tu llle pomala maszyny, kt6 Fuk~a. który z resxtą jut od d11Wl\1t 
r:ą opa6cłła iwl§ed us:lo.,em. nie cteseyl się dobrą ®Inią w za„ 

Tow, HelenQ Ifrus~ewska 
Znana pr?.odowmca pracy, tow. 

Helena. Kruszewsktt z \>ZPB Nr, 4. 
podj~a niedawno zobowiązanie po
dniesienia o 2 p1·oc. swej produkcji. 
Zobowiązanie to nic budziło jak1cn 
kolwiek zastrzeżeń. Tow. I~ruazew~ 
ska, r.n<ina aktywistk<1, nieraz JUZ 
brała uctział w akcjar•h przeprowa
dzanych dla uczczeni<'l świąt na::o
dowych i robolniczych. a zaw;;ze 
przyrzrczenia swe wykm1ywala. z 
nadwyfką. Toteż pytając ją, jak 
przeb!ei;ra obecnie wypełnienie }ej 
zobowiq:r..ań, nie m~my 2;adi1ych 
wntpliwośd. .i<: wsz:vstko, jak z;i
wsze, majduj~ 1>ic w nailcpsZj'tn 
porządku. 

Ze zdziwieniem wif1c patrzymy 
na \vyrużajrwn wzburzenie twt1rz 
tow. I<'.ruszewslde.i, 

meracji. T!ilgO wszystkiego (ioimn„t 
majster ob. Ji'uks, syn znanego rił
cjonalizatora w PZPB N1-. 4. Nieste 
ty, svn nie poszedł śladami ojca, ani 
wiel~t innych, ofilirnych majsti-ów 
pracujących w nas1.ym pl'zelYlyśle. I 
tak zaczęło si~ moje utrapienie. W 
żaden sposób nic· mogłam wYPl:Odu 
kować należnej ilości przędzy. Z. 
początku nie zorientowałam się, ic:o 
było tego przyczyną, ponieważ moja 
prządka zmianowa bawiłn na ur109ie1 
a ja pracowałam z t. zw. rezerwą. 
Myślałam wir.c, że ona, jvko !iłabo 
wykwalifikowann, powoduja h~ b1·a 
ki. Kiedy jednak pQprosilarn zas·,ęp 
cę kierownika p1•zqdzalni tow. !szcza 
ka, aby skontrolował, co 3ta11ow1 
przyczynę słabej w.vclajno~ci mej 
pracy, stwierqzil on ku mojemu 
zdumieniu, żo lcoto przy maszynie 

~ Wyobrnzoie sobil!, myślałam cobi o 200 obrotów mniej niż nnle„ 
ju:i:', ie 111e dotrzymam swegi;i zobo- :'~y. W jaki sposói) wi(lc mogłam \":V 
wiazania, Był taki ol;.re$ cz:isu, ~c robić· nm·m~? 

zwittpiłam nawet w ' swe siły. Nie 1'0\\i'. Iszczak poleci natyctuntnst 
tylko, że ni(> prz('kraczałam swęj majstrowi l!'uksowi. by naprawił 
bnzy proclukc."jnc>.i, ale po pro:;tu, blad J zalożvł koło właściwe. Fuks 
jak uciennica, 11ie bylam w s:an~e pokr<;cił się· przy mas;r,ynie. założył 
wvrobić nawet 100 proc. Co ja się nowe koło. Myślałam więc, że terai 

- C.O llrc ta ~ - illcad tie ,Pa. kładach, jako pijak i cdowiek pro-
any"'ł - wadzący. si~ nie!'1oraJnie. , Dochod!41 
M · .t. ~ tyn , ;;e pV.ł'll!ho ły skar11l, ~ 2amedbywał pracę, nie 
.l 'lł waet; ni .11 ł rąz narmkllJY na niego prządki, fti, 

, n obok: ll9ll wie_le i-a~, 'fri„tla ' in tow. tow. Helena Popławska I &e :męczymy i obo1t:tn~ szeol · , sk 
dalej. A ja byłam naprawdę BrQnielaw" Bogozłn a. 

~?.paczy. ~ t.o, podj~ 1®0- Ob. Fuks jest podobno dobrym 
lli• i nie w;ykcmam go? ~l1Y7... farl\QW«..'tlm 1 wypadek, ja.kl naitq„ 

m jlłł Ili.Il!! by.{.-~ dołłra prżqd pił w spi·iilwie tow, Krusiewsldej 
• j~ •dawniei'!' l · świudc:w W)nnovmit> o Jego zł!>śli

wym, niefyc;zUwym stosunku do 
pl'll.odownikóV<.t pracy. i:.«;1 jelo.tt!ze raz zwróełłom s~ do 

w. ~aha. Przyszedł zara:i nQ 
moją prośbę, · !'.kontrolował maszy
nę i co !ię ok:i7.ało? Oto zuó-w koło 
było file założone. Tym 1·azem 1·obi
k> za dużo obrotów, inaszyua sur· 
pała i stąd kiepska jej p1·aca. 

A więc n.a skutek niesumlfłnn<»lcl 
jednego z majstrów wzorowa przo 
downica, jedna z najlepszych przą
dek „Bawełnianej Czwórki" natra
fiła na wleJki.e trudności w prac„ t 

o mało eo, nie zdołałaby wykol\ać 
swych zobowiązań. 

CałQ tą sp1·awą zajęło się jue kie 
rownictwo Zllldadów oxair organi~
cja partyjna i spodziewać się 
należy że wyciągną one odpowie
dnie konsekwencje w stosunku a.o 
Qb. 'h'ttksa. 

Tow. Kruszewska zaś, której ma.
szy11ę naprawU inny, sumie1my maj 
ster uzyskała jui swoją dawną wy
soką wydajność i niewątpliwie w 
peJnl wykona swe zobowiązanie. 

M. S. 

Pracownicy ,. El ektrobudowy '' 
odpowiadoiq no apel tow. Morki~wki 

]fo Ofi:lilnym zeprp,ni11 .ll&łogi Z.W.'l'. 
i U.T.M. 3J g{Jrąco o,mi.wiaM koniecz· 
nośe vrzyApiesirnnia wyko111mi9 plauiiw 

produ.kc;rjn ych. 
.... W11p6faawll4inietwo to potęf.11a 

bro.fl - puwledział to-w. Oą~ello'\lilł~, 
l)J:ięki niemu l)'YPCłl).ili,my pomrliln:Q 
Utłl!Zfl dotyehmi:asowll plą.ny. D11lę'ki 

niQm'\I u1pr11wnini.y -pt·zyKpiesiymy 
uaną da!sr4 p1'acę. 

lłt>botnicr zda.ją. sobie sprawę, ie 
n&wot. drolme nadwy~l;:i, 11-zyskane u 
:r.więkR11l1nia 1'ydajnoiei, utwoi'lf'ł w 
11umie wjele godzin przedterminowo 
wykqn1n1oj :półrocznej produlrnji. 

Pracownik m&ntmvni ~. Pfl!'fbf• 
sZ11W&ki zgłM~a. si!il 1'iTaz z całą grupł 

dek.lMUjlłe <fo 1-go liJHl&. wykonywan!e 
ba7.y w 200-tu prmientltch, 

Oha.tlltiskl ;wbowią.zal się w lmieni11 

kotlarni <la wyrubiania normy w 151} 
proeeotar·h, porlczas -O miei<iQC,''. 

Tow. P!ietura. podniesie wydRjpojó 
o 5 pr04!ent. Tow. 'Valełlak wraz x c;i.· 

łą grup!} wykonywać będzio 170 proc, 
normy. 'l'ow. X<>M&'ltow11ki sk.łP.da. in· 
dywidun.lne zobowiązanie wykonyt"·a,. 

nia. bazy w 170 procentach. 

Xierownik KQtlar11i I·szej 

Naet?pneg!> t]nia po zebraniu wpły· 
nęło do seki-et:triatu mdy zakładowej 

pi111no 'od pracowników SU!ł~1l.rni i ma· 
lo.rni silników, kt6n:y zobowią.zali się 

pod11ieś~ l\WI/, produkcję z normy 180 
proc. n:\ 205 proc. Stef 2aopatrzenia, 
za~ m·ar. z całym :pcraonelem biura 
i:a.deklo:rował qostareeyó z!lin6wione 
materialy w jak najszybszym czasi• 
.i eałoł6 . dcstaw zamkn~~ o 2 miePi\ce 

tow. I wezdniej. 

Należy podnieść · frekwencję na kursie Nr 7 
Jednym ii: n11jlopiej pra,cująeych j Zilnych z tematem dyskusjach. 

kursów ~kolenia ideologicznego przy 1 Spośród słuchaczy zasługują na wy 
PZPB w R.udxie Pabianickiej jest kurs różniCnie: tow. tow. Kwiatkowski, 
Wyd7łału Rucku i Wyk9nc11alni. U- Szymcz~k, Inglik, Cz~i:necki 1 t.Jic1l· 
c:iei;tnir.v tf!go kursu ;iirozwnfoli, że nowski. 

munartwilam. n;.iwet napłakałam? ójd · d b Al dz• 
. . . - . b t d b . · wszystko P zie 0 l'ze, e g .e mQ-ci. idP-ologlcz~e totet frekwencja $lę że organizacja partyjna w wy-

Przec1cz zawsze 10 o a o 1.ze m1 tam! nwalv się nici, pękaly i owxja .. < ' • ! . . . 

tylko ten jest świadomym członkiem Nieco gorzęj przedstawia się spr•· 
Pnrtll, ~to s~nle pog1.Qbla swe windo- wa słuchączek kursu Nr 1. Wydaje 

ezła, a tu nagle zaczęło się cos psuc. ł . . • vlindry na wałeczkach na kursie do~:hodzi cz~sto do 90 pro· konc~alm za mało (łba o pQdp1es1enie 
y się na c. , • • . . ś ód k b. . 

Tow. Krus7.ewska opoWiada nam I.warzyły się z przędzy t. zw. „barn cent. dyscy~Imy partyjnej w f o iet. 1 

dokładnie, jak to na11tępowało. Wa ny". Jednym .słowem, i·obota w dal () tym, że kurs w ~upebioifoi speł· stąd niska frekwencja na tym kursie. 

jej maszynach wprowiidzono zm!a 

1 
szym ciągu me szła. . I zn. ów n'e nia swe iada!'liEI świadczy duża !losć I , K. ~rklewłc1 

nę numeracji przędzy z Nr. 40 na mottam \\ryrobić me3 bazy ~rodult I . ' f b Gł „ 
28. Trzeba było wi~c zmienić rów- cyjdej. Ale w tym czasie powróciła towa~~azy. b1.oilłcyclt. l,ld2ial w w:1" k.QresJlondent a _ryczny. „ ~Ilu 
nież koło, odpowiednie do tej nu- moja prządka żmianowa. Ucieszy... cz.rpu1ących. aywycłl 1 2awsze zw1ą· i PZPB w ituda1e Pab1anick1ej 

. „„. 

I 



.Nr 55 

Radzieckie i 
komsomołelc 

W 32 rocznicę powstania Armii 
Bezprzykładne bohaterstwo 
Nataszy Kowszowej i Marii Poliwanow 

Polska młodzież akademicka jednoczy szeregi. 
-----z A M p wzmocni swą organizację i gotowość bojową 

Kol. TARUN BASU . 
przedstawiciel młodzieży hinduskiej 

(O'f'f r-Ap-~:r St"i!- ~~-~ 

~ 
~rlrl 

W dniu 21 bm. odbyły się w Warszawie obrady Plenulll 
Zarz . . Gł. ZAMP. Po zagajeniu obrad zebrani przyjęli jednQgłośnie 
rezolu.cję z pozdrowieniami dla. wszystkich organizacji stu
denckich w krajach kolonialnych, półkolonialnych i zależnych 
z okazji przypadającegą w dniu obrad Dnia. Solida.mości z l\1ło
dzieżą Krajów Kolonialnych. Uchwałę „o podniesieniu gotowości 
bojowej i wzmocnieniu orga uizacji ZA1\1P" oraz projekt o utw'>
rzeniu jednolitej organizacji studenckiej w Polsce zreferował 
p:.i;e~~niczący ZG ZAMi:: kol. Wróblewski. Zebrani Qrzyjęli 
rowniez uchwałę w sprawie Katolicl<iego Uniwersytetu w Lubli
nie, oraz uchwałę solidaryzującą się z po.stanowieniami lUiędzy
narod-o.wego Zwią!Łku Studentów o zerwaniu stosunków z kie
rownictwem sekcji studenckiej titowsk;iej organizacji młodzieżo
wej - Omladiny. 

waniu całej młodz.iei.y stud.encldej 
na pelnowarrościową ludową inteli
gencję. Te wielkie zadania nie mo
gą być wykonane inaczej, jak tylko 
w rzaciętej i uporczywe1 walce z 
resztkaipi roobicych, ale n ie ri;litkwi
de>wanych jeszcze sił kapitalistycz
nych. Aby sprostać zadaniom posta 
wianym priled ZAlVllP przez Polskę 
Ludową, uchwała zaleca pod·nieść 
gotowość bojową organiizac_ii przez 
podniesienie uświadomienia mas 
c:złonkowskich, podwyższenie poz:io
mu· szkolenia i korzys.tanie w co
d-ziennej 1Pracy z przebogatych źró
deł nauki radlz.ieckiej. 

lm1ona tych dwóch bohate
rek zna dziś i czci cała mło

dzież radziecka. Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 

Radzieckiego, który w pamię
tnych latach Wojny Wyzwolel'l
czej nie szczędził krwi w nieu
giętej walce ze śmiertelnym 

wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. 

komsomolka szybko opanowała 

umiejętność służby żołnierskiej, 

i wkrótce już znalazła się na 

froncie. 
p !l.'Zyjęta z okazji Dnia Solidarno-

l ści z 1Młodizieżą K<i:ajów Kolonial 
'-':3-.r ~ nych rezoluoja stwierdza m. ~n., że 

demokratyczni studenci pol<Scy w 
t'>, ~. a O! I pełni solida:ryzują się z młodziezą 

. . krajów kolonialnych w walce o wy-
B~~c1om z P.ols~1 walczącym ~ po-1 zwalenie narodowe i o pokój pro
koJ pozdrow1ema Pl"'Zesyła w nmc- wadzonej pod sztandarami SFMD :i 

niu młodzieży Indii Tarun Basu MZS. • 

Dzień Między1rarodowej Solidarności 
z młodzieżą krajó_w kolonialnych 

Następ.nie · przewodniczący ZG 
ZAMP kol. Wróblewski wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po
za omówieniem osiągnięć i zadań 
stojących przed organizac,.Ją, zrefe
rował pro•jekt prizyjętej przez ze
branych jednomyślnej uchwały „o 
podniesieniu got<>wo·ści bojvwej j 

wzmocnieniu organizacji ZAMP". 
Przewiduje ona m. in. wystąpienie 
na Radzie Federacji Pol5kich Orga
nirz.acji Studenckich z wnioskiem o 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Po•lskich - masowej i jednolitej or
ganizacji, sku,piającej najszersze ma 
sy sludenckie. 

LJ chwała stwierdza poza tym, że 
zadaniem ZAMiP-u w realizacji 

Planu 6-lebniego jeŚt jak n ajszyb
SJZ.e przygotowanie wykształconych i 
uświadomionych politycznie fac-how 
ców oraz wBpółdz;iałanie w wycho- I . . 

Z ebra:ni pr,zyjęli również. jedno-
głośnie uchwałę w sprawie Ka

tolickiego Umwersytetu w Lublinie. 
Pllenum ZG ZAMP domaga się na
tychmiastowego za•legalizowania or
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzel'taniia szykanowania jej dzia
łalności. 

W czasie obrad przy.jęto polla tym 
uc!hwalę soUdaryizującą się z po
stanowieniem Międ<Zynarodowego 
Związku Studentów, _ rz.rywaj'!cym 
stosunki z kierownictwem sekcJi stu 
de·nckfe.i tito~ki.ej organizacji mło-
dzież.owej - tzw. Omladiny. · W cza&ie ożywionej dyskusji, któ-

ra przec.iągnęł-a się do ;>óźnych 
godrzin wieczornych, 33 mówców po 
ruszało najwai.niejs.ze zadania sto
jące w obecnym okresie p-rzed 
ZAMP. 

Natasza Kowszowa już od 
dzieciństwa marzyła o tym, a
by wstąpić do Instytutu Lomr
czego. Wybuch wojny udare
mnił jej plany. Gdy hordy h itle 
rawskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła się 

w pierwszych szeregach och0\n1 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 

Młodzież robotnicza i chłopska 
qarnie §ię do nauki 

Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 
Po rai piąty odbywa się a.keja werbunkowa młodzieży robotniczej 1 

chłopskiej na Kursy Przygotowawcze do wyższych uczelni. 
Leży przed nami plik podań i ankiet, które napłynęły do Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP z terenu powiatu łódzkiego. 

Niewiele różnią się między sobą brym. Jestem czynnym członkiem 
poszczególne podania, ankiety, załącz zespołu dobrego czytania. Ko-
niki. Tresć ich je~t na ogół podobna. rzystam z gromadzkiej biblioteki. 

w salach wykładowych Uniwersyte
tu zasiądzie ich syn - wczoraj pa
stuch lub parobek u bogacza, jutro 
otoczony opieką Państwa . Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy inte
ligent polski. 

„Możesz być spokojna, dro
ga mateczko, pisze w liście do 
domu, że córka Twoja będzie, 

walczyła do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi". 
Słowa te nie zostały rzuco

ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta w al-· 
ka. Natasza wraz ze swą przy
jaciółl{ą, Marią Poliwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 

ją przegrupo>V-ujący się oddział. 

Hitlerowcy zwartym pierście

niem otaczają bohaterskie 
dzie"''częta. Amunicji pozostało 

już niewiele. Jeszcze kilka 
strzałów i koniec. Dziewczęta 

obwiązują się granatami ~ giną, 
rzucając się na otaczający ich 
pierścień napastników. 

Niez\.vykłe bohaterstwo 20-le 
tnich komsomołek zostało ucz
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy
znało im pośmiertnie tytuł Bo
haterów Związku Radzieckie
go. 

Wyrażają cne najgłębsze myśli, prą- , Mol~ P,Ta~nięnie - to uczyć· się 
' gn!tmia, dążenia ich autorów. l choć daleJ ... 

w różny 1>posób - wszystkie mówią · W tych kilku słowach kolegi Sta-

Przerzucamy dalej ankiety. 
Tadeusz Dubala, syn,, chłopa, posia

dającego ai <hektary w• wsi W.olą Ęy
kowa, pisze: 

„Chrę '!> całych. s-ił pracow;iś 

""~~ N KRON/Ki)i„ 

PrezNdium Akademii, która odbt;ła się w lodzi 
21 lutego r. b. 

ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Czarnocinie 
współpracują z gminami i gromadami 

Liceu~n Rolnicze w Czarnocinie ograniczają się jedynie do zag~.d
znaue jest w okolicy z tego, ·~e ·jc;p nień czysto zawodowych. Ki1k:i. dni 
uczniowie nie ograniczają zię w temu zorgar.izowan.i została przez 
swej działalności jedynie do własnej Zarząd Szkolny akcja, która zmob1· 
szkoły i pól doświadczalnych. W ro- lizowała całą organizację Z:\tP-ow
mach zakreślon~·ch przez organiz:i- ską. Przed uczniami stanęło zadanie 
cję szkolną ZMP prac, współdzrnlają wzięcia udziału w ma:;owej akcji 
cni z młodzieżą innych pobliskich zbiórki zaliczki na. podatek 
kół oraz utrzymują ścisłą ł(!c:m.i ;ć gruntowy i FOR. ZMP-owcy z Czar 
z położonymi wokół Czarnoci:Ja gro nocina dosk1;male rozumieją, c:iym 
madami. Vv czasie takich S,)ole ·z· jest dla państwa ub~czony w termi· 
nych prac również sami ucz•nowie nic podatek. Dlatego też Z!\fP-ow
zyskują budzo witle. Zapoznai.1 oni skie „trójki", po porozumieniu <;i~ :& 

ckolicznych chłopów z nowymi ~r:r. · władzami gminnymi, wyruszyły z 
~obami gospodarki rolnej, o i,t')•'ych ośrodka we wszystkich kierunkach. 
dowiedzieli si<; w szkole, służą 1m ra Wyruszyly i spełniły swe zadanie. 
dą i w5kazówkami, ale zarazera !i; a Społeczna i obywatelska ś,yiaJo· 
ją !>posobność poznania różne~v re.- mość chłopów i równie społec·~. 1 ! po 
dz:iju pomysłów i innowacji, s.toso- dejście wychO\Yanków Ośrodka Szko 
n anyth przc:i: goi<podarzy i 1n·c1ąga_ lenia Rolniczego sorawily, że wio
nie korz~">tn~·ch dla ~i('\Jio nauk.. senn~ zaliczkę podatku grunto\vPg0 

Jak już zaznaczyliśmy, Z:'l-1P-C'\'"~Y i FOR wpłacono. w znacznej części 
z Czarnocina w swych pracach nie przed terminem. 

ZHP - młodszym bratem ZMP 
Wielokrotnie na odprawach Zai:i:ą· 

du Szkolnego Z.MP w naszej szkole 
drużynowa, kol. \Vojnarowska, ape
lowała o pomoc dla drużyny harcer
skiej. 

Zazwyciaj potakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się z jej stano· 
wiskiem i na tym się kończyło. Pod 
ti•m względem Zarząd Szkolny spał. 

_'\Je 6w sr.n ~kończ~·l s:ę .Postano
wiono przystąpić do energicznej pra
cy na terenie harcerstwa, pomóc w 
miarę możliwości młodej jeszcze dru
żynie. 

Małe harcerki l ubią pracę $połecz
ną. Pomagają w nauce najmłodszym 
koleżankom i kolegom z 1 i 2 oddzia
łu, zapoznają ich przy pomocy włas
noręcznie wykonanych wykresów i 
ilustracji z pods tawowymi założenia
mi Planu Sześcioletniego. 

J-Iarrcrki dbają. o e~tc·tyczny wyglą.d 
naszych korytarzy szkolnych, o czy_ 
sto8ć umywalni. 

Jeanak nasze harcerki mają też 
kłopoty. I właśnie aktyw szkolny 
Z MP przychodzi im z pomocą przy 
ich usuwaniu, Drużyna nie posiada 

własnej izby. - Zarząd Szkolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. 
Małe harcerki z klas czwartych 

i piątych odnoszą się do swych star
szych l<olegów-ZMP-owców z zauf:t· 
niem ; śmiało mówią o swych potrze
bach, o brakach w pracy i zamierze
niach. Mówią o tym, bo wiedzą, że 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów. 
Równirż na polu prary świetlico. 

wej ZMP-owcy śpieszą harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzieże 
wych, rewolucyjnych. Organizują ga
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pla
nie Sześciol etnim i inne. 

Zmienił się również w dużym sto
pniu stosunek poszczególnych ZMP
owców do harcerek i odwrotnie. Nie
którzy z nas przestali patrzeć „z 
góry" na swe młodsze koleżanki. 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
źe ZllP _owcy z III Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie
ją swe zad.a.W.a w harcerstwie. 

Stanisław Mile 
' orespondent ,,'l'rybuny" 

z III Gimn. 

o tym samym. wianl!go mieści się bardzo wiele. 
Oto ankieta kolegi ze wsi Leśne 2 hektary i 7-osobowa rodzina wdo

Odpadk~ w gminie Brujce, Nie do· wy, egzamin nadzwyczajny, do któ
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków rPqo trzeba było dojść ciężką i mo· 
nasza organizacja, lecz dotarła tam zolną drogą samokształcenia, to gło
wieść, i.:e dzieci biednych chłopów śne i uważne czytanie książek w gro 
po ukończeniu szkoły powszechnej madzkiej bibliotece oraz gorące pra· 
mogą iś.'.: na uniwersytet, mogą w gnienie dalszej nauki - to p rzeciez 
przyszłości zostać lekarzami, ini.ynie- bardzo znamienne dla wielu, wielu 
rami, nauczycielami. O tym właśnie synów cb..łopskich. 
dowiedziat się kolega Jerzy Stawia- Przed wojną, przy rządach obszar
ny, który między innymi pisze w niczo-k11pitalistycznych nie mógłby 
swym podaniu: Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 

„Jestem synem chłopa. Ojciec Uniwersytet. Jak moi.na było wtedy 
mój tuz nie żyje, a. mątka na obok siebie zestawić takie pojęcia: 
swym 2-heklaiowym gospodar- Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
stwie utrzymuje rodzinę, składa· chłopa i Uniwersytet! 
jącą się z 7 osób. W zeszłym ro- Dziś wyraz: „Uniwersytet'' wypo
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj I wiadają prości Judzie, a czasem na
ny w zal.resie Publicznej Szkoły wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
Podstawowej z wynikiem do- bowiem, że tam, w robotniczej Łodzi, 

....... „ ........................... „ ................. „ ......................................... . 

Czynem dokumentujemy 
swe uświadomienie i ofiarność 

ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 
Apel tow. M arkiewki został z za * • * 

pałem podchwycony przez mlo- t W tvch dniach do sekretariatu 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle na- ZMP przy Łodzkich Zakładach 
pływające zobowiązania długofalowe Przemysłu Odzież.owego Nr. 4 zglo 
świadczą o jej uświadomieniu i o- siły się koleżanki Mirosława Toma
fiarności. szewska i .Eleżbieta Łobaza, które 
Młodzi robotnicy łódzcy nie. chcą w imieniu młodzieżowej brygady 

pozostać w t~·le za starszymi towa- produkcyjnej złożyły następuJące 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest zobowiązanie; 

podjęte zobowiązanie i równoczes- ,.l\'ly, młodzie:i:owa. brygada pro 
ne wezwanie, skierowane do star- dukcyjna. kol. Mirosławy Ton11t -

szych robotników przez kol. Pietrzt1 szewskiej zatrudniona na. Odzia 
ka z PZPDz im. E. Plaler. 

„Ja., Pietrżak Eugeniusz wra.z le. krojownia odzieżowa, o<lpo-
ze swoim zespolem młodzieżo- wiaclając na a.pel tow. Markie""i\·-

ki zobowiązujemy się podnieść 
wym - bnmi zl'bowiąza.nie - wydajność produkcji P!id wzglę-
odpowia.da.,jąc na apel tow. Wik· dem jakości i ilości do końca. br. 

dla Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel". I znów obok podania -'
załącznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Dubala złożył nadzwyczajny egza
min z zakresu Szkoły Podstawowej, 
że zdobywał wiedzę przez samokształ 

cenie. 
Wśród przysiłych . kadr inteligencji 

ludowej nie zab raknie i kobiet. Wiesia 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chce być lekarzem. ZMP· 
ówka kol. Maria Łopian, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Aleksandrowie pi· 
sze, że pragnie pogłębić swe wiado
mości, aby lepiej i pożyteczniej pra
cować dla kraju. Z załączonego świa
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
hienia Przemysłowego wynika, że ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce i równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto· 
wawczy. 

Ankiet jest więcej... Dużo jest ta
kich młodych chlopców i dziewcząt, 
jak Jurek Stawiany, Tadek Kubala, 
Wiesia Głowacka i Maria Łopian. 
Znajduje się już również wielu mło
dych robotników i chłopów na wyż
szych uczelniach, lecz z każdym ro
kiem będzie ich coraz włęcej. 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ly, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki, set 
ki nowych zakładów i instytucji, 
które powstaną w Pia.nie 6-let
nim, czekalą na synów robotni
czych i chłopskich. Trzeba się 

tylko uczyć wytrwale i z zapa
łem, by całą swą wiedzę i siły 
poświęcić wspólnej Wielkiej 
Sprawie. 

Oracz 

Z dniem 15 lutego prz,·-•--'ono do 
wyborów nowych władz organizacyj· 
nych. Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań przedwyborczych, poświqco
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenia i roli tegorocznych wyborów, 
rozpoczęła się właściwa akcja wy
borcza. Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. A oto charaktery
styczne momenty z przebiegu tych ze 
brań: 
. - Członkowie koła ZMP przy Do· 

mu Chl"opców .wykazali czujną troskę 
o właściwe oddziaływanie na mło· 
dzież niezor~anizowaną i należyte zro 
zumienie obowiązków zetempowca w 
szkole. Podczas dyi.kusji dużo mieJ• 
sca poświęcono sprawie nauki i samo 
pomocy ko.leżeńskiej. 

- Koło ZMP przy Warszawskich 
Zakłarlach Urządzeń Przemysłowych 
na zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzyło swe dotychczasowe pra• 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnylll. Postanowio
n~• objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scyplinę pracy wśród członków koła. 

- Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotąd słabą działalność, 
pctrafilo należycie ocenić swą pracę 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydat
niejszej pracy zarówno na odcinku 
zawod0wym, jak i organizacyjnym. 

•* • * 
Odbyte eliminacje dzielnicowe ogól 

nolódzkiego konkursu recytatorskie· 
go wykazują duży udział uczestni
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio
dła licznie zebrana pubficzność w 
fZPB im. J. Stalina i Dzielnicy Gór· 

tora. Markiewki, podejmuję zobo o 3 proc. Nasr· korespond" enci· . 
wiązanie długofalowe na. prze- PISZO 
ciąg tnech miesięcy, t. j. orl Jednocześnie zobowiązujemy _ . 
dnia 1. II. do 30. IV. 1950 r., i je się podnieść dyscyplinę pracy, I o . 
~re~~e~:i~y~~b~~i~~j~;~\j~~~~ ~!~~:ł~~,~:~:;:;~i::~;7~;:;:~~; pracy Wi ~cz~ row ~i S :~ o~y. Po I iły.ci n 1 j 
produkcji ze 132 na. 137 proc nasz marsz do socjalizmu. na Dz1eln1cy Srodm1e,sk1e1 - lewe1 
Zespół nasz wzywa. do podjęcia. -
dl f I b 

. . d Wzywamy również inne bryga D · 1 - ś·'d . . . L . . I . 
ugo a owego zo ow1ąza.ma o dv młodzieżowe z naszych za kła zie ~1ca ro m1escie . - ewa n.1e szczegołowo. z programem, ustaliliś 

tychczasowy najlepszy zespół na d : . t ł . Ł-""-; prowadziła dotąd szkolema w sp')sob my godziny wykładów WYJ·aśnili" <my 

k d 
- Ed ow l z erenu ca e.1 """"• 1 . yt _ . . . ,_ . . . , , . ~ 

szych za. la ow tow. war~ aby wstępowały w nasze ślady na ez. Y ;m~wy.czaJ po p1en' ,zyn, sobie wszelkie wątphwosc1 i przysta. 
Szymczaka.". d . t ' b . • okresie pracy ilosc słuchaczy za>tra- I piliśmy do nauki Wykłady odbywa 

z tych samych zakładów zespoły gi y~ w en :poso • prz~cz!mmy szajaco malała, wykładowcy tracili ją się regularnie ·poprzedzane każdo 
młodzieżowe kol. kol. Teresy Są- ~ ęl 0i uigrun °:"'~ma. po OJUk i1& swóf zapał, a kurs kończył swój ży- razowo prasówk~ Ciekawie i przy 

. d k B . ł B tko kt 
3 

sw ee e przyspieszymy wy ona wot t . . .. . -
sia e , roms a•.vy ar ws e , nie Planu 6 _ letniego" · . . . s ępme UJęte wykłady sprawiają, że 
Mieczy:;ława Kępy, zobowiązują • Przyznam s.1ę, ze gdy usłyszalam nawet zawiłe określenia z za:kresu 
się podnieść swoją produkcję o<l Należy dodać, że jest to pierwsza o organiz:owamu Wieczorowej S ~ko- ekonomii politycznej staja się fa.twe 
1. II. do dnia 30. IV. 1950 r. o 3 proc. brygada w naszych zakładach, któ ły P olitycznej pomyślałam, że i ty;n do przyswojenia. -

Zespół kol. Teresy Sąsiadek pod ra przyjęła długofalowe zobowiąza- razem skończy się na dobrych zam.ia c je · k k . d . . 
nosząc swą bazę produkcyjną ze nie i trzeba podkreślić że właśnie rach, ale już wstc>pna kwal ifikacja t .zu m~, Ja pob :. Y?1. _zajęciu 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- młodzież pierwsza odpowiedziała wykazała, że ucz~stnicy pragną ~~Jel~f si.ę t cor~z ar . ieJ .~wia omy 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- na apel tow. Markiewki, dając tym szczerze zabrać się do nauki. Rozpo 

11 
a - ywis ,anu orgamzacJi. 

tylko ilość produkdi. ale i padnie samym wyraz niezłomne; woli hu- częto prace. Na pierwszym organiza W. Kleczewska. 
sie jej jakość idowania socjalizmu. . cyjnym zebraniu zapoznaliśmy ~ie 



GLOS TOMASZOWSKI 

Kłtni·ka Tomaszowa Młodzież Tomaszowa podejmuje Lepszą pracą 

-W.~SZE TELEFONY 
'j) • 

· .,j~.,_ Dworzec Kolejowy 
~ - J,filleja ObywateJalia 
~·•·- Pogot<>wie PCK 
51~- Straż P•ma 

apel tow~ Markiewki szybciej zbudujemy zręby socjalizmu 
Wt!i>ółr.awodnictwo o jakość, o najwyiszy gatunek produkcji ,_ na te• 

renie PZPW Nt: 28 przybiera coraz szersze rozmiary. Obek d1>hryeh, a w 
odniesieniu do c:zołowycl1 zespołów - bardzo dobrych wyników odnotować 
trzeba ciQgłe zwiększanie ~ę• ilości w.spółzawodniczących zespołów, Ostatnio 
przystąpił do współzawodnictwa zespół w składzie: Włady;;ław Jaskuła.. 

Staniisław Owsianka, Edward Bala i Stanisław Sady, który obok zupełnie 
dobrych 'wyników jakościowych (50,91 proc. ekstry i 49,19 proc. primy) 

3Us -. ·Straż, Pożarna (dzwoni~ 
tylko w wypadku pojaru). 

Pierwszy młodzieżowy zespół długofalowego ·współzawodnictwa 

po111stal w PSS·le 
ADRES BEDAKcn: 

Ro~zielnia Dztenmkow 
•• ~uch" Pia~ Kościuszki 16. teł. 
250. Godziny ~rzyjęć od 14 do 15. 
llU,Uf~ llt tttłUUł .... lł:ll.HUUIUHłllUHll 

.. 

Dyonizy 

ma głos ... 
Prze,de wszystkim, obyw'atele, pro• 

testuję! Protestuję, że tak powiem, 
przeciw rozpowszechnianiu kłamliwej 
i oszczerczej plotki, jakoby moje ty
godniowe milczenie miało być · na· 
stępstwem, · uważacie, ~ollferencji 
małżeńskiej. Równocześnie ostrze
gam, ie winnych puszczania tej wia
domości zmuszę do rozmowy z Kun
dzią, no a wtcdy1 że tak powiem, bę
dą. daremne żale. A dlaczego milcza• 
łel)l tydzień - wczoraj wam Kundzia 
powiedziała. 

A teraa: taka sprawa. 

W tych dniach została pod_ję... W piekarni PSS pracowało · du 
ta przez ZMP-owców z Pow. żo młodych ludzi, przeważnie 
Spółdzielni Spożywców, ini - ZMP-owców, ale pracowałi oni 
cjatywa Wiktora Markiewki, rę na różnych zmianach~ Pewne,. 
bacza kopalni „Polska". go razu kol. Głębowski zapropo 

Za przykładem tow. Markiew nował. aby utworzyć w związ · 
ki poszedł świat pracy naszeg0 ku z apelem tow. Markiewki 
kraju. Inicjatywę tow. Markiew jedną zmianę młodzieżową i 
ki podejmują szerokie masy gór pokazać starszym towarzyszom, 
ników, pode!miują przedeiębior- że oni młodsi, - godni są swe 
stwa han:lllowe i ind1ywidualni ro go zawodu. I tak się stało. 
botnicy. Nic więc dziwnego, że PrO'J)ozycję kol. Głębowskiego 
entuzjazm współzawodnictwa w lot po.Qjęli kołed:zy Dura i Ro 
dlugofadowego ogarrtął także i ~alski, którzy z zapałem przystą 
młodzież. Młot}zi robotnicy nie pili do organizowania zespołu. 
ehcą być w tyle za SWY!Ili ątar Zgłosiło się 10 ochotników, kol. 
szymi towarzyszami. Młodzież- Durę wybrano kierownikiem ze 
ina ambicję, aby przodować i społu i. aby zobowiązania mia· 
przodu je, wprawiając niejedno· ty oparcie 0 realne osiągnięcia, 
krotnie w zadziwienie nawet do zespół zaczął pracować naj-
świad'czonych fachowców. · b 

Jako przykła.;J może służyć pierw na pro ę. 
praca młodych piekarzy ZMP· · Pracowali sami ·przez dwa ty
<JWców z PSS. A jak to się sta- godnie, korzystając jedynie z po 
ło, że podjęli oni apel górnika mocy Zarządu i sprzętu piekar
Marklewkl - opowiemy. ni - i cóż się okazało. ZMP· 

li' trosce 

o właściwą działalność samorzqdu 

owcy z piekarni PSS n.ie tylko prwkroezył również „ 7,8 proc. wykonanie bazy akordowej. Na podkre-
dorównali swym starszym Ława sienie r;asługuje również fakt, i:i: dwaj ostatni z tego zesI>ołu w drugiej de-
rzyszom, doświadczonym fa • kadzie lutego produkowali wyłącznie ekstrę. 
chow.com, ale nawet Zl!CZęli przo Pod względem ilości najlepsze wyniki w drugiej dekadzie lutego uzyskał 
dować, wykonując normy W 105 ze.spół Stanisława Milczarka - 112,5 proc. bazy, a ii.ndywiduall1ie Franciszek 
proc. Cz~k - 120,6 proc. i &a.nciszek Sołtysiak - 119,7 proc. 'na dwu krosnach. 

Po dwu tygodniach próby ZWO Jako5ciowo - na ezJło wjrsunQł się zespół Bekura, dając samą ekstrę 
łano oficjalne zebranie i pad•ję- i wypełniając bazę w 108,9 procent. 
to ofic jałne zobowiązanie, które Na drugim nńejscu ruwlazl się zespół Milczarka - 81,64 proc. ckstry, 

brzmi: reszta primy a na tr.zecim zeS11ół Tadeusza Szewczyńskoiego: ekstcy, 31,32 
- My, ZMP-owcy w ko•le proc., primy 18118 proc. ba'Zo& 108,9 proc. 

ZMP przy PSS, doceniając zna We wspókawoduietwfo ,;dwójek" na pierwszym nńejscu utrzymał się 
czenie realizacji Planu 6-letnie - zespół Henryka Turli:ka, oddając: 72,3 proc. ekstcy: i wy;pełniając bJtzę w 
~o .:lila Polski Ludowej - w od m,6 proc. . . 
powiedzi na apel tow. Markiew Pozostałe zespoły oWiotowafy ruu;tęp:ijąee wyniki:· 
ki ZO'bowiązujemy się: zespól A. K'OZiorow'6kłeg~ ...... ekstry odda.I 56,12 pl'OC., J)azę przekro-

w ciągu trzech najbliższych czyi o 8,9 proc. 
miesięcy wykonać nasz plan w ~ół H. Pisarka, pi·zelmw:zając bazę o 6,7 proc. ekstry d"1 55,26 proc. 
1 l0 proc. i wzywamy jednocze$ tleSJ>Ół beny Dróźdź dał ekotry 22,29 proc, wypełniając ba~ akordową 
nie młodzież innych zakładów w 109,l proc. 
tomaszowskich do przystąpienia r;espół Ellasa wyprodukował •9,98 proc. ekstry, a zespól Franiaka 17,82, 

do współzawodnictwa . długoter przy czym pierwszy przekroezył o 10,6, a drugi o 11,7 proc. bazy akordowe. 
minowego. z.es.pół „dwójek" Raszlara wyprodukował 49,98 proc., a zespól Fraui11ka 

Dobry stosunek Zarządu PSS 1?,82, przy ezym piel'\%zy przekroozył o 10,6 ~ drugi o 11,7 procent bazr 
do młodzieżowego zespofu i fa- alwdowej. 
chowa opieka tow. Binka, kie- z.espół ,,dwójek" H.ai;ztara produkował w drugiej dekadiie wyłącznie 
rownika piekarni PSS, a prze;e primę, jednak 2 bazami było słabiej ho wypełniono je w 97 proc. 
Wszystkim zapał mło::łych, na.,. Podobne wyniki odnotował zespół Podpłońskiego, ~ająe 58,24 proc. 
strajają optymistycznie i należy e.kmy i r.esztę primy - bazy teclmiew.e orealii1Jował y; 95,7 p1.1oc. 
przypuszczać, że ZMP-owcy z 

k * * * PSS zobowiązania swe wy ona-
_ją. Entuz.iazm, który udzielił się W \litgu dal.&aych dzieeię<.>~u dni, czterd;liectu ośmiu tka.czy oddawało 
młodym piekarzom, napewno o- hellhłędną produkcję, lub p.oodukc:fo z minimalmi ilościt błędów. Czter· 
garnie całą młodzież robotnicze I dzietttu ośmiu tkaezy dolej współzawod11k:gy między sobą o ilość i jakość, 
~o Tomaszowa. oddaj1c p:rodukcjo Jiajwyiszego gatuuku w myśł zawołliilia: 

lepszf pract - seyhciej zbudujemy zręby socjalizmu! 

Z. Pigoń -------------------------------

Ponieważ w ubieglym tygodniu mu 
siałem llyć w Łodzi, - skorzystałem 
nie z P.K.S., ale, z usłui? PKP. Naj· 
pierw więc zajechałem do Koluszek, 
tam. miałem przesiadkę i ... 

Od tego się właśnie, uważacie, za
częło. 

W ciągu stycznia rb. odbyły 
sie we wszystkich powiatach na 
szego województwa konferen
cje szkoleniowe dla wójtów, 
cZlonków za1·ządów gmin, pra· 
cowników gminnych, sołtysów i 
podsołtysów. 

Konferencje odbywały się w 
rejonach, obejmuJą,cych 3-4 
sąsiadujące z sobą gminy, a 
czas trwania konferencji w za
leżności od wielkości powiatu 
wynosił od 4 do 7 dni. 

nastawiać ludność wiejską w 
kwestiach takich, jak: obowią
zek świadczenia na rzecz Pań
stwa, zdrowie, kultura, oświa
ta opieka społeczna, sprawy 
dr'o~owe oraz podwyższenie pro 

dukcji rolpej poprzez orgamzo: Słów k1·1ka o os1„ągn·1·ęc1·ach . . . . wanie spółdzielczości produkcyJ 

~lnfi:Jl~if~*·i~Lr~~ tomaszowskiej Służby Zdrowicl W 1949 r. Bo tak: od urodzenia jestem uwat· 
ny na wszelkiego rodzaju przepisy. 
Nie pluć! - nie pluję. Odpadki 'rzu
cać do kosza! - rzucam do kosza, 
a jak nie ma kosza, to do kieszeni. 
Ni, palić - nie palę. Poniewa~ je• 
dnak palić lubię, wiite korzystając 
2: usług PKP - gzukam zawgze prze
działu dla pab,cycb. 

W Kolus:iikach zaraz na pierw11zym 
wagonie wyczytałem napis: „dla pa
lących''. Waitdłem. Usadowiłem si~ 
wygoclJiJ 1 pe~( t'llszył. Wagon czy
sty, nowy, młły •H 

Po pięciu minutach sięgnąłem po 
„Górnika" zapaliłem, zaciągn~łem się 
dwa razy i że tak powiem, zbladłem. 
Na ścianie bowiem spostrzegłem ta
bliczkę: „dla niepalących". 

Szybko z~Miłero papierosa, otwo· 
r.zyłem okno, wychyliłem głowę i c7.y· 
tam tabliczkę na drzwiach. Stoi cza~·
no na białym: „dla p11.lących". O'd
wracam się czytam tabliczkę na ścia
nie i niestety: „dla niepalących". 
I co teraz? . „ Palić czy nie palić -
oto pytanie! 
Ponieważ sam, że tak powiem. na 

to pytanie nie znalazłem odpowiedzi, 
może mi PKP powie, której tabliczce 
wierzyć. Dla inform.acii numer 'l•n~go
nu 023278, ltlasa trzecia, pociĄg miej
scowy Koluszki - Łódź. 

Wykładowcami na konferen
cjach byli sekretarze komitetów 
powiatowych PZPR, inspek
torzy kontroli powił~towej 
oraz wojewódzey inspektorzy 
kontroli. 

Konfere11eje -szkoleniowe mia 
ły za zadanie podnieść poziom 
wiedzy -personelu, zatrudnione
go w samorządzie. 

Konferencje przyczyniły się 
do pogłębienia wiedzy na odcin 
kg pracy w biurach j urzędach 
samorządu, traktow~ły o prze
pisach i normach prawnych 
w~kazywaly na właściwe l odpo 
wiednie traktowanie interesan· 
tów, porus?ai;v w skrÓeit> cr~lość 
tych wszystkich spraw, którymi 
żyć winien urząd gminny i je
go p1·acownicy. 
Zarząd gminny na wsi i jego 

pracownicy winni znać zagad
ni!'nfa i problem;v wsi, winni 

Jak uzyskać skierowanie na leczenie 
· w sanatoriach przeciwgruźli9ych 
Zarówno robotnik, jak pr.ącow· W roku bi€żąc/ym ubezpiecial-

tych P.roblem6w. KonferencJe 
J!ozwolily na przes~lrnlenie całe 
go pers0;nelu pracu)~eg~ w sa
morządzie i wzbogaciły. ich k~
pitał wiedzy sumą cennych 1Vla 
domości o Polsce LudoweJ, o 
Socjaliź1'!1ie, j,~k równi~~ pogłę
biły znaJomosc techmki pracy 
zawodowej. 
w naszym wojewodztWie liczba 

tego personelu sięga ok. 4.000, a 
gdy doliczym~ jes1,cze tyluż pod 
sołtysów, wowczas otrzymamy 
armię ludzi, która, aby wypeł
nić zadania na niej ciążące dla 
dob1·a Państwa. i swoich gro
mad winna powiększyć zasób 
swej wiedzy. 

S. Augustyniak 
Naczelnik Wydz. Ko:µtroli 

Urzędu Woj. 

Nowe władze Koła TPPR 
w SPP 

Na ostatnim zebraniu koła 
TPPR przy S:zJkole Przysposobie· 
nia Przemysłowego wybrano no-
we władze Towarzystwa. 
Do Zarządu weszli: Zenon 
Karczewski, ja'ko przewodniczący, 
Jan Cygan - zastępca przewodni 
czącego, Stanisław Kalinowski -
sekretarz, Janina Marynowska -
zastępca sekretarza i Irena Kitel 
- skarbniik. 
Komnsję Rewizyjną stanowią: 

Jan Łomiński, Kazimierz Rajski, 
Zofia Łabajczy>k. 

nilt umysłowy 'kierowany jest do nie społeczne dysponują łącznie 
sanatorium przeciwgruźliczego 5.712 miejscami w sanatoriach 
przez właściwą ter~nowo ube:qJie· przeciwgruźliczych <l'la dorosłych 
czalnię społeczną, która przesyła i 4.243 miejscami w sanatoriach 
odpowiedni wniosek lekarski bez dla dzieci. Ponadto mogą one kie 
pośrednio d? sanatorium. Osta- rować - poza przyznanym kon
teczna decyzja sanatoryjnego le- tyngentem miejsc - zarówno do· 
czenia przeciwgruźliczego należy rosłych jak i dzieci do kilku sa- ZE SPORTU 
do Sa'1atorium. Ubezpieczalnia na natoriów które nie WIPl'OWadz!ły twaoa pos1'adacze motorów' 
tomiast decyduje o kolejności kie- podziału 'posiadanych miejsc mię- U . ~ . ' 
rowania osób, którym leczenie sa- dzy poszczególne instytucje. z te Now-0p,owstałe kierownictwo ~~-

b' kc:ji motorowej tomaszowskicn 
natoryjnf. zostało przyzna:11e, io· go rodzaju skierowań, uzgodnio- Włókniarzy" zawiadamia wszystkich 
rąc pod uwagę stan zdrowi.a chCJre nych oczywiście z zarządem zain- ~osiadaczy motorów, ie w dni~ 
go. teresowanego sanatorium, korzy- 1. marca 1950 roku o godz. 18-teJ, · 

· ęd · b w lokalu Związków Zawodowych od-
Ubezpieczenl dorośli 'kierowani stają w ;pierwszym rz z.le oso y, będzie się zebranie sekcji motorowej. 

są do sanatoriów iprzeciwgruźli· których stan zdrowia wymaga j~k Na zebranie zapraszamy miłośni
czych na okres przynajmniej 2· najszybszego rozpoczęcia leczema ków tego sportu z Tomaszowa, 
mi10sieczny, dzieci na okres nie sanatoryjnego. Ujazdu, Wolborza i okolicznych osiedli. 
~tró~szy niż 3 miesi.ące .. Przedłu· Aby ułatwić i upowszecłmić le- W programie prac sekcji w 1950 
zenie <;>kresu lecze~ia lezy W koir; czenie gruflicy ubezpieczalnie spo roku; wycieczki, rajily motorowe, 
petencJach san~tormm .. Chory, kto leozne, licząG się z ogr1tn1czoną udziały sekcji w imprezach ,mnso· 
ry ?trzymał ~k1erow~me do san~- ilości'.ą miejsc w sanatoriach wła- wych, wycieczki do ośrodków n:iaszr 
tonu~ J;'>rzecn~gruźhcze~o, ~ nie h ; kontraktowanych wy~ nowyc!i i spółdzielń prod~~tcy1nyTc , 
zgłosił się w c;ągu 3 dni ocr wy- snyc ~ za . . ' . współpraca z „Motozbytem w o
znaczonego terminu rozpoczęcia 1e dają rów~iez pr~ekazy na .leczenie maszowie oraz stworzenie sekcji na
czenia traci swe miejsce. Zarzą- w sanatoriaC!h Min, Zdrowia, MON prawczej przy „Włókniarzu''· 
dzenie

1 

to ma na celu zapobieżenie itp. po przedstawieniu zaświadcze Ponieważ sport motorowy jest 
niewykorzystama wszystkich do· nia o zwolnieniu się w nich m1ej· w okresie letnim bardzo popularny 
stępnych miejsc w sanatoriach. I sca. . sądzimy, że powstała sekcja motorowa 

K.S. „Włókniarz" rozwijać się będzie 
w kieru~ku dalszej 111asowej popula
ryzacji tego sportu. 

OGŁOSZENIA DRO BNE 

ZGWIONO aegit. ZWL Zaw., katt9 
rozpoznawczą. - Wolan Franciszek -
Spała. 89--u 
ZGUBIONO legit. Zw. Za.w. na n11iw~. 
sko Kopeć Zofia. - Tomaszów Ma.z. 
- Pieraekiego 17. 40-u 
ZGUBIONO legitymację Zw. Za.w. na 
nazwfako Domaraeki Zachariasz -
To.maszów: l!&:ll. ..- Stanowa ~. 41-. 

I 

ZGUBIONO pieeri:ą.tkę o tek4eie „Pu. 

błiczne Pfzedszkole Smardze~! ee". U. llllllllln1n1u1111111111111!11um:1m11111111:111111111111111111111'1rm1~111n1111m~1111 

nieważnia. się. 43-u 

ZGUBBIONO legit, Zw. ·Zaw. Nr 
288536 na n11zwi:sko Xalinowska. Bat'. 
ban.. Tomaszów Ma.z,. Legionów 3S. 

. 42-ll 

Czytajcie 
„Głos Tomaszowski" 

!,Ni~ ma. może drugiej taki.ej CHOROBY SPOLECZNE stępni~nia J>O!lloey le~~rski~j 
dz1ed!"1nł" Jak Słuzba Ztlr~w1a, Bezpośrednio z profilaktyką dla m1eszkancow Kacz~.1 1. W1-
w ktoreJ by tak często zabiera- łączy się sprawa zwalczan. ia cho la~owa J?ri~z uruch-0m1em~ w 
no głos, wysuwano ~ak ~zęsta rób społecznych a w pierwszym teJ dz1elmcy • ambulator1~m, 
~rzuty lub rady. Każdr się cz~ rzędzie gruź}icy

1 

i chorób węne- czynneg~ pl'Zeą 1 po połudnn~. 
Je l?owo~any do kry~yk}, ale m~ rycznych. Walka na tyrri odcin- U:bezp1e~zalma przy. współ
gdzie tez krytyka me Je?t tak ku jest ciężka, gdy.ź często sta- udz1a!e ~srodka Zqrow1a pr~· 
b~rdzo oparta. na podł~z~ su- jemy- wobec braku zrozuµiie- wadziła 1 . prowaqz1 wszystkie 
b1~kty~ym, ~ak yvłasme ~v nia z& -'Sfro11y· $j>oteczenstwa, -przychod~1e ~eczmetwa. Q~warte 
dz!edzuue teJ. sł~zby • . I n,10> które, nie ~awsze zdaje sobie go .z WYJą~k1em sp~cJah_stycz· 
d~1wnego - .. c1erp1euie ~ub hol, spr~wę z tego, żę walka nie neJ poradni neurologiczneJ, a to 
mepowodzeme w ~eczemu.. ~zę- może być jednostronna, . ' że nie z braku neurologa. na terenie 
sto kalec~wo, lu~ Jeszc~e. w1ęk· może jej prowadzić sStm aparat miasta. 
sze !Ozm1ary _meszczęsc1a za- 'Słuiby Zdrowia .- wbrew czy Ubezpieczalnia zatrudniła, z 
trzee: muszą obiektywn~_pogląd. przy obojętności szerQkich mas wyjątkiem dwóch, wszystkich 
T?tez prze~da w kic:runku społecznych. Stąd wypływała w lekarzy znajdująęych się w To
~u~zad_owolema lub 'YdzlęCZJ!O- ubiegłym roku szeroko znkrojo- maszowie, a uwzględniając 
sc1 3est faktem meumkmo- na akcja popularyzacyjno- wszystkie instytucje Służby 
nym'\ uświadamiająca, ale i ona tra- Zdrowia, - jeden lekarz w cią-

Tymi słowy kończył sprawo· fi1da nierr6adko w próżnię. gu dnia ·załatwia ,Ponad 50 cho-
zdanie z działalności Słui;by Mimo to - · .sukcesy i na rych. Jest ~ WYJąt~owo wyso
Zdrowia za ubiegły rok przed tym odciJ;1ku są bardzo p()waż- katcłyfra, k~ora. m?~ wdszy~tko 

. . d ne · · wy umaczyc l swia czyc o 
M1eJską Radą Nal'o ową · . . ofiarności personelu, ale która 
dr. ChmielewF>ki. . Walką. z gr?źlłcą ~gmsk1fJ.e z drugiej strony świadczy o 

się w Poradm Przectwgruzh- • · • b k . 
Ponieważ zagadnienie jest . . Oś' dk Zd . p ·ad- przeprncowamu I o ra u per-

. . . · . czeJ ro 4 rowia. or sonelu Braku - ktory roz-
p1erwsz?tzędnej '~,ag1, pomewdz !lia ta ~rowadzi akcję )ecz1lic~ą wiążą· d<>piero nowe kadry le-
1 z ła.mow „Głosu padały ra Y i J1apob1ęgawczą. Liczba udzie. i...~r · · · 
i uwagi~ a rzadziej sł~wa uz:qa- lonych porad, dokonanych wi· D.Ą zy. 
nia poa adresem Słuzpy Zdro· zyt i zabiegów w roku ·1949 jeat OPJETTA -..TAD MATK"1 
wia, słusznym będzie zapozna;ć bardzo wysoka, a kredyty zuiy- ~ „, · ~ 
ogół ~połeczeńst\.\'.!1- . z . zasadni- te na walkę z gruźlicą, .znacznie I DZIECKIEM 
czym1 mo~1enta1m, Jakie na, tym przewyższyły kredyty w roku Mówiąc o opiece nad matką i 
odcinku w ciągu roku 1949 <Xi- 1948. dzieckiem, nie można pominąć 

t milczeniem sukcesu, jakim jest 
no ·owano. Walka z chorobami weneryez qruchomienie trzeciej Stacji 

Do zakresu działalnoilci Służ- nymi - to alccj~ „W". Opieki nad Matką i Dzteckiem 
by Zdrowia należą y.rszystkie W ciągu roku przeprowadzo- przy PZPW Nr 28. Otwarcie 
sprawy, dotyczące profilaktyki, no masowe bada1lia w zakła- tej stacji jest WYrazem zrozu-
wŚzystkie sprawy dotyczące dach ~rac~ w c~ltl wykrycia ki- mienia najżywotniejszych inte-

. t 't · kni ły uta3one3, a liczba porad w resów świata pracy. 
lecznictwa .0 wai ego 1 zam . ę Przy<:hodni Przeciwv.:enerycz- Opieka nad dzieckiem ulega 
tego, opieki nad matką, dziec- nej i liczba zabiegów - w do· stałemu pogłębianiu, choć nie 
kiem i młodzieżą szkolną. orą.z bitny spo1Jób stwierdza skutecz- doszła do formy ostatecznej. W 
sprawy sanitarnej strony mia- nośc akcji. Smiało mo~na ątwier roku 1949 szczególny nacisk 
t dzić, iż w chwili obecnej nie- został położony na opiekę nad 

s a. zmieµnie rzadko zjawia sie w dzieckiem szkol11ym. Pomimo 
SZCZEPIENIE ~abinecie lekarskim· chory ze I braku personelu udało się prze-

Zasadniczą bronią jaką posłu- ąwieżym zakążeniem weI1erycz- prowadzić badania dzieci szkół 
gujemY.: się w zapobieganiu cho- nym. Rzucone kredyty n~ . tel!- ;QOdstawowych w 9,0 procentach. 

b - szcze' ienia ochron cel zostały w pelnYrn stQp11m i Masowych badan dokonano 
~~. 0~czepte\ taki~h na terenie 21 widocznym skutkiem wykorzy przy .kwali~jkowaniu dzieci na 
Tomaszowa w ub. ·roku dokona- stane. kolome letn.1e. • . • . 
no kilkadziesiąt tysięcy, co y;y- LECZNICTWO OTWARTE Uspraw~1ono działal~ośc mię 
magało stworzenia precyzyJne- , . . " dzyszkolneJ przychodm denty-
go aparatu, dobrze wyszkolone Mowiąc 0 zwalczaniu chor~b stycznej, kforą zaopatrzono w. 
go personelu, zu2iycia ogrom. nej sp~łecznych . wkraczamy w. dz1e aparat roentgenowski. 
ilości surowicy, materiału i dz~nę leczmctwa . otwa1tego, 
sprzętu lekarskiego i co związa ktore . reprezen~uJe Ośrodel< NIE WSZ~DZIE JESZCZE 
ne było z ogromnym wysiłkiem Z~rowia, ~ w fi1~rwszym rzę- DOBRZE 
fachowym i biurowym. Wszyst- dzie, Ubezpiecza n~a Społ~c~na. Oczywista, nie na wsz~1stkich 
ko to musiało odbyć się bez u- Osrodek Zd~ow1a w · u~1egłym odcinkach notuje się same osią
szczuplenia świadczeń i czynna- roku. prowadził następ~1J.~ce P?- gnięcia, Jeśli należy odnotować 
ści Służby Zdrowia w innych radmei og~lną: poradnię dl!l me takie osiągnięcia - jak otwar
dziedzinach i bez zaburzenia mowląt, dzieci l matek, mięązy ta w grudniu stacja pog·otowia 
i•ytmu w zakładach pracy. szk~b;ią dentysty~ną, przecnv- PCK, która w znacznym stop-

Rezqltatem tej akcji jest gruzl~c~, _prze~1wwene~yczną, niu usprawnił:;t pomoc lekarską 
~naczny spadek zachorowań na• przec1wJagl!ezą l ~rzecrn'.alk?- w nagłych wypadkach, to rów
chorobY, zakaźne na terenie holową. Opierając się na liczbie nocześnie wiele nieliociągnięć 
miasta. A ie wy~iłek roku 1949 udzielony~h _porad .1 ":~kom~~ jest do zanotowania na dwóch 
na ·tym odcinku uważa.ć należy nyc~ zab1egow,, stw1erdz1~ moz- ostatnich odci;nkach S~użby 
za poważne osiągnięcie, awiad- na, ze praca Ośrodka wzrosła o Zdrowia, a mianowicie: w lecz
czy uznanie ze strony władz 37 ~roc. w stosu~ku do roku nictwie zamkniętym i stanie sa
wojewódzkich, wyróżniających 1~48 r. nitarnym miasta. Ale o tych 
Tomaszów wśród innych miast Ubezpieczalni Społecznej uda, sprawach pomówimy w innym 
i powiatów: :województwa. ło się rozwiązać problem- :uprzy artyk.ul~ 

"\ 
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Co pisała prasa łódzka 24 
DWUMETROWY WEKSEL 

W Warsza'\v'ie z.aiprotestowany zo
stut weksel. który ,.bije wszystkle 
rćkordy". Weksel opiewa na 25 zło
t~·ch i zaopatrzony jest w 38 żyr i 
t.Yleż pieczęci firmowych. Dług 1ść 
weksla wynosi dwa metry. 

GROŹBA STRAJKU 
\-V ELJ<:KTROWNI 
WARSZĄWSKIEJ . 

Pracownicy Elek!irovv·ni Warszaw 
skiej :p.roklamowa'li strajk na d:z!eń 
24 lutego - o ile w ciągu dnia nie 
°'trzymają <pozytywnej odpowiedzi 
na swe żądania. 
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ZE SPORTU 

JJ! sobotę i n;edzielę 

Koszykarze ,.Cracovii" 

GE 

Pat81łsk; pr::..sr::..eka '. 

w 
„Będę grai 
świetlicach i L.Z.S." 

Mistrz Polski w ter:isie st::>low:rm 

Z okaz/i powstania G. K. K. F. 

Konkurs rysunkowy ,,Głosu•• 
pt. „Zwierzyniec Zbója Samai'_ 

Zaqadha Nr 'J· ' Co usłysżymy przez radio 
1157 SyO'nal czasu i hejnał z Wiei downików pracy. 17,45 „Nasz kon

iv i\'Iariackiej. 12,04 DZIEN~IK PO kurs". 18,00 „Z kraju i ze .świata". 
f;UDNIOWY oraz przegl. prasy stot. 18,15 „Melodie świata": 18,40 Wsze-
12.25 PRZERWA. 1~120 (L) Chwila chnica Radiowa. Hl.OO Koncert sy~. 
muzyki z płyt. 13,25 Program ·dnia. 20,00 DZIENNIK WIECZORN\. 
18 30 .Muzyka rozrywkowa. 14,00 20,40 Reportaż z międzynarod. za
R~<liokronika, :4,15 (Ł) Komunikaty wodów narciar&kich „O Puchar 
1'1,20 (Ł) Muzyka po-1.\•ażna z płyt. Tatr". 20,55 .Muzyka z płyt. 21.00 
14,55 i\1uzyka z płyt. 15.00 Sprawy „Pamięc i Franciszka Halas~" a~d. 
morilkie. 15.10 „U naszych kolegó\v poetycka„ 21,20 ::\fozyka Naro<low 
w Czechosło,\·acji" 15.30 Audycja fi ZSRR, 22.00 (Ł) Felieton filmowy 
latelistyczna dla świetl. dziecięc. pt. „Burza nad Azją". 22,10 (Ł) 

wałczą w Lodzi - Patyński z okazji powołania do l..;;--..:..-----------------------------• 

Lcidzcy koRzykarzc go~zrz~ '"' sobo· 
!{' i niecJzi!'l~ ,.Craeo,·ię-Ogniwo". \\
sobotę " gc1ść-m i walrzyf będzie „Rpój· 
n:a". 

w' ni~Jzielę, dnia ~6 lult>go l' . b. o 
godz. J :l·l'j w sali Stow. .,Ognisko" 
pr7~' ul. )[ouiu,zki 4-a odbędą się za· 
wody pomi1:dzy ZKS „Oirniwo-C'raro· 
yja" (Kraków) a LKS Włókniarzem. 

życia Głównego I<omitetn' Kultn1-y 
I•'izyc-znej z1n-ócił się z apelem do 
wszystkich e.portowców polskich o 
wzięcie udzi:ilu w walce o utrmt!P
r1ie Pokoju przez <:.ta le podnos":enic 
~prawności fizyczne.i, przez propc~,1-
wanie i umasowien;e . spo1·tu nraz 
przez podniesienie poziomu irlcolo-

13.50 .Muz. z płyt. 16.00 DZIENNIK Kalendarzyk impre;: sportowych. Za~ ody zapo1'·iadają. s:ę bardzo cie· 
POPOŁUDXIOWY. 16,20 (ł,) Aktu- 22,13 (Ł) Omówienie programu Jo- k:rn-i<', gd~·i: _ło.dziauie. ~ą.żyfo. b~~ą. ~? 
alno~ci łódzkie. 16,25 (Ł) „Jak u· kalnego na jutro. 22,15 Koncert roz po?r::rn- ~· ~wO.Jl'.l lokat~·. i rehab1lita<',J1, 
zyskać skierowanie na wczasy". 1ywl~owy. 23.00 OSTATNIE ' VIA- I'~ odniP~Iony':~1 Ohta!u1

0 porn_i.~a1·~1 .. ~ 
JG,30 (L) W audycji TPPR - omó- DOMOśCI 2310 Program na dzień 1 w_iaclomo -;-- 1z drm:,,·u~ LT~S \\ lnk· 
w'enie miesiQczniks : „Literatura R~ · „ ~ . . , . I niarz ~fae TJR clo'.>ry ~yczyn, a~go 
dziecka". 16,40 (łJ) Chwila muzyki następny. 2.J,1'> św.1at ~,tsm w ~rn~ rlowod<'m mo~e b~·e "'·'gr.'HHt z k~niiy-
z plyt. 16,45 (Ł) „O Edwardzie Dem zyce. 24.00 Zakonczeme audycJl 1 d~tc.1~1 . 11~ m1~trza. Pol~k1 - gdań,ką 
bowskim". 17,00 Koncert dla przo- Hymn. „~po,Jni:1 . 

gicznego ogółu sportowców. I 
Patyński zobowiiµrnł sięc do 1·ozc

g-ran ia propagandowych spot!on ':'.'<' 

wszystkich miastach wojew6flztwa 
lubelskiego, w kolach Ludowych Zes 
po1ów Sportow~'Ch i w świetlicach 

sportowych ];ól fal:i1·~-c;m~·ch. 

..............•............................................................................... „ .. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ............................•... 

W samym środku „Grzbietu", trochę na prawo od Flagstafskiej 
w i eży, przecinał łańcuch wzgórz dość głęboki_ ~aró'\~, bi~gnący na 
:.ikos przez równ;nę. Insur s~ostr~egl w i.ym. mleJ~Cu p~1es ?oru~z~
nie. Na brzegu parowu kręc;ly się czarne figurki, kryJąc się '\.Ysrod 
rzadkich krzaków. . 

Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jakieś duże roboty ziemne. 
Insur dlu<>o wpatrywał slę w zbocze wz.górza. Jal.ie zamiary 

mają sahibowi~?„. Wkrótce z P~ndżabu przybędą im .1:a p~moc wi~l
kie armaty. Będą to potężne działa . które mogą zrobrc wy-~m w sil
nych murach Delhi. A wtedy nadejdzie dzień szturmu - decydują-
cy dzień. „ . . • 

Starszy sierżant, Ru.ndz1t, grzebał s1ę pr~y s:weJ armacie. 
_ Jesteś zmartwiony Ins urze -- pow1edz1ał - czy stamtąd 

11rzyszły złe wieści? . , . 
Wskazał na białe, stożkowate namt0ly za wzgorzami. 
'- Wieści są dobre - uśmiechnął się J;nsur - Sahibowie "r :

.znaczyli na mnie dobrą cenę. Pi~ćset ~rebrnyc~ ·rupii. 
Stany artvlerzvści oorozumieli się wzrokiem. 

- My mamy z sahibami inny rozrachunek: żelazną monetą -
powiedział Rundżit 1 położył rękę na lufie . swojej dużej armaty. 

- A resztę wydajemy kartaczami - podchwyci( Szajtan-Aga, 
r :itrząc pro:,to wesołymi . figlarny1rii oczami w oczy. Insura. 

Insur uśmiechnął się. Wiedział. że ci dwaj są nieza·wodni. 
Dopóki ·serca PO'Nsta1iców są ożywione wspólną wola walki 

wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie się 
mocno trzymało . Oby tylko zle siły nie .rozbiły tej jedności. 

W samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo
da staje ~ię uciążl!wa dla bogatych mieszczan. Coraz cz~ściej dają 
sie słyszec głosy n1ezadowolema. 'Trzeba karmić i utrzymywać 1 icz
ne wojsko. Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara 
b'. ać. 

I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 
kamienia, stojące nad samą rzeką. Nad wodami Dżamny wznosiły 
si ę wspaniale gmachy pałacu szacha. Były odgrodzone i umocnio
ne fortami. Jak twierdza w twierdzy. Tam powstawały. intrygi i spo
ry między stronnictwami. Liczna czeladź, dora<lcy, służący, ogrom
nie rozrośnięta rodzina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją
cy pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku s zach 
- igraszka w rękach tych. co go otaczają. 

Gniazdo zdrajców, skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać 
n:e:przewidziany cios . 

Insur po\vrócil do domu rezydencji dro~a okrężną, obok ruin 
Arsenału. 

<I.. c. n. 

KTO TO JEST? 
KUP O N: Hr I' 
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UW AGA, CZYTEL!'ilCYI 
Kolejne 10 k'uponów, wypełnionych C"Zytelnie należy odesłać do dnia 

15 marca 1950 r. na adres Redakcji „Głosu", ł.ódź, Piotrkowska 86, III p„ 
dla działu „Rozrywki umysłowe". 

.Wśród Czytelników. którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią· 
1e nia - rozlosowane zostaną cenne nagrody: 

APARAT !olograficzny, • 
, 2 BUDZIKI - wyrobu Państwowej Fabryki Zeaaców w .Łodzi, 
PIŁKA NOŻNA, 
SERWJS PORCELANOWY na 6 osób 
oraz szerea cennych książek. ~-1.10555 

• 


